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Jal Narodow 


Broszura p. Zamorskiego pod pręgierzem. 
Przemówien'e tow. posła Czapińskiego. 


, Wysoki Sejmie! Jest rzeczą niezmier- 
. mie charakterystyczną, że ani wczoraj p. 
Głąbiński, ani dziś p. Mieczkowski nie ze- 
chcieli wejść w meritum sprawy, ograni- 
czając się do postawienia sprawy czysto 
formalnego. Widocznie najbardziej prze- 
biegła sofistyka nie potrafi ani politycznie, 
ami etycznie usprawiedliwić tego, co zosta- 
ło napisane w broszurze kol. Zamorskiego. 


; Taka sama jest rola armji polskiej i 
oficerów polskich, którzy wszyscy znajdują 
się w ręku socjalistów, albo też są socjali- 
stami. I dlatego, gdy była wojna z bolsze- 
wikami, to jedna cześć oficerów przeszła 
do bolszewików, druga zaś zajmowała się 
tem, że zdezorgamizowała kraj i wojsko tu- 
taj, po stronie polskiej. Czytamy na str. 30: 
„Socjalistyczni oficerowie, którzy nie prze- 


Proszę Panów, czyn p. kol. Zaimorskie- | szli do bolszewików, zaczęli szerzyć popłoch 
go nie jest czynem ym,  jego|i zamęt, żeby bolszewików przepuścić przez 


broszura nie jest czemś  przypadkowem, 
lecz kwintesencją pewnego programu, pe- 
wnej taktyki i p. Zamorski tylko w formie 
lapidarnej, jakgdyby odlał te poglądy, sfor- 
mułował te poglądy, tę taktykę, która już 
tyle szkody wyrządziła Państwu i Narodo- 
wi polskiemu. (Wrzawa). I gdy dziś p. Za- 
morski niejako stoi przed sadem całego 
Narodu polskiego, to wraz z nim stoi przed 
sądem cały jego kierunek, cała jego par- 
tja. (Głos: Słusznie). Próżno organ endec- 
ki „Dwugroszówka”, stara się ostrożnie wy- 


całą Polskę“. Mało tego, dezorganizowali 
wojsko w tym celu, żeby zdezorganizować 
front bojowy... Czytamy: ` „Równocześnie 
ten żołnierz chodził bosy i obdarty, a socja- 
listyczni oficerowie czekali aż znużony żoł- 
nierz rzuci front i z bronia w ręku przyj- 
dzie robić obrachunek z Rządem i Sej- 
mem“‘. r 

Nie wiem gdzie był p. Zamorski wtedy, 
kiedy była wojna z bolszewikami, ale masz 
kolega Napiórkowski, właśnie socjalistycz- 
ny oficer, był jedynym posłem, który poległ 


oołać z odpowiedzialności za tę broszu-|w tej walce z bolszewikami. (Głosy: 
rę. Wszystkie podstawy myśli to są wła- | Cześć). Jednak takie rzeczy się czyta w tej 
„Śnie te, które były rozpowszechniane w pi- | broszurze. 


gmach i wydawnictwach endeckich, oraz u- 


sodę Dalej pisze się, że kiedy chodziło o 0- 


bronę Lwowa — socjalistyczny rzekomo 
generał Rydz Śmigły nie dopuścił do wy- 
słania posiłków na front lwowski. ; 
Nie będę przytaczał dalszych cytat z 
tej części broszury, kol. Dębski uczynił to 
w przemówieniu wczorajszem. Ale kol. 
Dębski nie uwzględnił pierwszej - części 
broszury, która jest poświęcona Strzeloom 
i Legjonom. Proszę zwrócić uwagę na to, 
że nie chodzi tu o polityczną ocenę akcji 
strzeleckiej lub legjonowej. Można być tej 
czy innej opinji o politycznej stronie tej 
akcji. Ale chodżi o ocenę moralną tego czy- 
nu.. Powstanie Polski niepodległej przede- 
wszystkiem należy zawdzięczać bohater- 
stwu ludu polskiego i samemu 'wysiłkowi 
zbrojnemu Polski. Teraz zobaczmy, jak © 
tem pisze p. Zamorski: „Wierbowano tam 
młodzież socjalistyczna i różne męty spo- 
leczne, ludzi wyszłych z kryminału, lub 
młodzież niedojrzała“. Na str. 10 czytamy: 
„Strzelcy odżegnywali się od polskości“. 
Na str. 12: „Wśród Strzelców było pełno 
tzezimieszków, rzezimieszkowie gamnęli się 
i również do nich, bo przyświecała im na- 
drieja życia swobodnego na cudzy koszt i 
chwały bohaterstwa, mającego pokryć zwy- 
czajną chęć rabunku“. Na str. 14 czytamy: 
„Obok. mordowania Polaków trudnili. się 
Strzelcy rabunkiem, gwałcili też dziewczę- 
ta. mimo że przywieźli ze sobą wiele ży- 
dówek z Krakowa”. Na str. 14 czytamy da- 
lej: „Tylko. Strzelcy, niby to polscy, rozpo- 
czeli swój zawód wojskowy od! rabowania i 
mordowania własnych rodaków“, Tak wy- 
glądają Strzelcy polscy w opinji p. Zamor- 
skiego. To samo należy powiedzieć — zda- 
niem Zamorskiego — i o Legjomach. Po 
tych cytatach, które każdy może oczywiście 
sprawdzić w każdej chwili, p. kol. Miecz- 
kowski chyba nie będzie mówił, że brak 
pewnych cytat i że nie możemy tak nagle 
coś uchwalić, nie majac tej broszury. P. 


CO PISZE P. ZAWORSKI. 

P. Mieczkowski raczył stwierdzić tutaj 
że tylko w całokształcie możnaby mówić 0 
tej broszurze, że tutaj tylko trzy czy cztery 
cytaty zostały przytoczone. Niechże teraz 
inne ustępy staną przed sądem opinji, niech 
cała opinja polska wie, co właściwie w tej 
broszurze jest zawarte. Broszura jest jako- 
hy poświęcona socjalistom. Ale to jest złu- 
dzenie, bo p. Zamorski twierdzi, że socjali- 
stami są nietylko P..P. S. ale i N. P. R. i 
Tugutowcey, to jest „chłopscy socjaliści”, pi- 
sze się w tej broszurze, że i Stapińczycy, 
a nawet i Witosowcy w gruncie rzeczy 
socjalistami. W organie p. Zamorskiego 
„Myśl Narodowa”, w numerze pierwszym 
jest napisane. że właściwie kierunek wito- 
Sowy. jest kierunkiem socjalistycznym. W 
ten sposób połowa Sejmu, połowa: conaj- 
mniej społeczeństwa polskiego, jest oskar- 
żona przez p. Zamorskiego. Zobaczmy więc 
teraz w świetle słów p. Zamorskiego o co 
chodzi. 

Przedewszystkiem chodzi o Naczelnika 
Państwa. P. Zamorski twierdzi, że Naczel- 
nik Państwa jest druhem, dosłownie „dru- 
hem bolszewików”, że prowadził wojnę nie 
dła Polski, nie w interesie Polski, ale w 
interesie dezorganizacji kraju. Napisane 
jest dosłownie na stromicy 30-ej: „P. Pit- 
sudski prowadził wojne z bolszewikami, bo 
wojna dawała jero socjalistom czas do de- 
zorganizacji kraju“. Proszę wysłuchać jesz- 
cze raz, bo z nami słucha całe społeczeń- 
stwo: „Uważa się jednak zawsze za druha 
bolszewików, tak. samo. prawdopodobnie 
uważa się za druha Niemców. Jeżeli w 
17-ym roku został wywieziony do Magde- 
burga. to wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa—zdaniem p. Zamorskiego—stało 
to się w porozumieniu z Niemcami“. Taka 
jest rola Pilsudskiega, 


Precz z ustawami w 


ułąbiński i Mieczkowski chyba broszurę 
tę zmają i nie znaleźli w niej ani jednej cy- 
taty, któraby mogli przeciwstawić cytatom 
rmezemnie i przez kol. Dębskiego przyto- 
czonym. 


CZEM JEST BROSZURA P. ZAMOR- 
SKIEGO. 

Jak przedstawia się broszura p. Za- 
morskiego? Jest. ona nietylko podważaniem 
Polski pod względem politycznym i przed- 
stawianiem jej jako kraju jakiegoś kłasycz- 
nego bolszewizmu, ale jest zarazem pod 
względem moralnym oplwaniem najjaśniej- 
szego, najbardziej bohaterskiego momeniu 
w dziejach Polski. Niepodległej. I dlatego 
nie chodzi tu tylko o szkodę polityczna, któ- 
ra wyrządził Polsce poseł Zamorski, ale 
chodzi także o stanowisko moralne jedne- 
go z kolegów i koledzy będą musieli się za- 
stanowić, czy podobne stanowisko 
imoże być połączone ze stanowiskiem posła; 
a jeśli nawet może być połączone, to czy 
wolno Sejmowi przejść do porządku dzien- 
nego nad tą kwestja. Broszura ta jest roz- 
powszechniana  przedewszystkiem : wśród 
Polonji Amerykańskiej, święcie wierzącej 
w tę zmartwychwstałą Polskę niepodległą. 
Do tych ludzi, nieraz może naiwnych, ale 
patrjotów głębszych i bardziej entuzjastycz- 
nych miż może są u nas, do tych ludzi przy- 
chodzi p. Zamorski, do ludzi nie znających 
stanu rzeczy, do tych ludzi, do których zwra- 
ca się Polska o pomoce materjalną i o po- 
moc moralną, (wrzawa, krzyki różne, mar- 
szałek dzwoni) i tym ludziom, tej Polonji 
amerykańskiej przedstawia się tę Polskę, 
jako kraj, w którym rządzą bolszewicy i 
którego Prezydent jest druhem bolszewi- 
ków. Łatwo zrozumieć, jakie to może mieć 
skutki. Pocóż dawać pieniądze temu pań- 
stwu, które w gruncie rzeczy jest rządzone 
przez bolszewików i którego armja znajdu- 
je się w bolszewickich rękach?! Ale tu cho- 
dzi nie tylko o Amerykę. Jeżeli p. Zamor- 
ski Zachodniej Europie wyjaśnia, że w 
gruncie rzeczy armja jest bolszewicka i 
Naczelnik Państwa jest bolszewikiem, że 
połowa Sejmu jest bolszewicka i t. d., to w 
takim razie łatwo zrozumieć tę szkodę po- 
lityczną, którą wyrządza się Polsce. 


KTO JEST P. ZAMORSKI. 


| ZAADOPTOWANE OAZY RODZA NORA SiE | MOZ ZO OO O EK EN R ZR RR R WO TOCK SZEROKIE Z, 


dliwienia dla p. Zamorskiego i ani p. Głą- 
biński, ani p. Mieczkowski mie próbowali 
jakiegokolwiek cienia wysunąć. Ale skądi- 
nąd w drodze prywatnej słyszy się uspra- 
wiedliwienia takie: Nie bierzcie Panowie 
tego poważnie, to jest człowiek poprostu 
znajdujący się w obłędzie. My jednak tego 
tłomaczenia nie możemy traktować poważ- 
| wszak p. Zamorski jest jednym z przy- 


| A NE ZZA ni M AA a WEI 


wódców stronnictwa, p. Zamorski jest jed- 
nym z majczynniejszych agitatorów swego 
stronnictwa w całej Polsce. Na cześć p. Za- 
morskiego utworzono gdzieś w jednej z 
dzielnie warszawskich jakieś koło narodo- 
we im. Jana Zamorskiego, prawdopodob- 
nie z wdzięczności za zasługi w walce z Na- 
czelnikiem Państwa. P. Zamorski założył 
nowe pismo: Myśl Narodowa* i w tem pi- 
śmie z całą siłą propaguje swój program 
polityczny i ekonomiczny, który polega, jak 
sam p. Zamorski powiada, na 3 pumktach: 
zniesienie reformy rolnej, zniesienie 8-go- 
dyianego dnia pracy i zmiesienie ustawy © 
lokatorach. Wiec widzimy, że p. Zamorski 
nie może być traktowany jako typ klinicz- 
ny (chorobliwy) wyłącznie: to jest członek 
Sejmu, to jest ideolog swojej frakcji, to jest 


które podnosili szanowni panowie. z prawi- 
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Niema najmniejszego cienia usprawie- |, 


| ate ak owinóć ci 


yjatkowemi! 
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publicysta stronnictwa, to jest wódz swego | 
kierunku. I dlatego jakkolwiek by sprawa i 
się przedstawiała z nerwami i umysłem p. | 
Zamorskiego, to Sejm musi wychodzić z za- | | 
łożenia, że ma przed soba człowieka odpo- 
wiedzialnego i poczytałnego. 
BOLSZEWIZM PRAWICOWY. 

Ileż tutaj się. mówiło o komunistach, 
jedna ustawę wyjątkowa przedkładało się 
po drugiej i przedstawiało się, że należy 
tę ustawę uchwalić, bo ta ustawa godzi w | 
ludzi, którzy chcą obalić Państwo polskie, < 
którzy godzą w naczelne władze polskie, ` | 
którzy godzą w cały ustrój Polski współ- 
czesnej. A jeśli się tak skwapliwie uderza 
tą ustawą antikomunistyczną w komuni- 
stów, a raczej w całą. klasę robotniczą, bo 
to jest oczywiście obłuda, że chodzi o ko- 
munistów, to proszę w imię tych kryterjów, 


gy podczas obrad nad ustawą wyjątkowa, 
czy nie należałoby zastosować tej ustawy za 
czy tych ustaw do Zamorskiego i jego zwo- 
lenników? (Poruszenie na sali). Kto sil- p 
niej uderza we władze polskie, kto silniej 
dyskredytuje armie polską, kto silniej ude- 
rza w Naczelnika Państwa od p. Zamorskie- 
go, reprezentanta ‘silnej partji sejmowej, cj 
reprezentanta wpływowego stronnictwa? 
My nie wierzymy, aby komumiści mogli u- 
zyskać większy wpływ w Polsce, ale Pano- 
wie, sądząc z liczby posłów, wpływy mają, 
a napewno posiadają i wpływy zagranicą 
i wpływów tych używają właśnie do walki 
z Polską dzisiejsza. 

W tem jest jakaś logika, że p. Zamor- 
ski opluwa bohaterski okres walk Polski o 
niepodległość, to oplwanie Strzelca i Legjo- 
nów ma swoja logikę, albowiem Panowie 
zdają się odnosić do Polski dzisiejszej nie 
jako do ojczyzny swojej, ale jako do jakie- 
podrzutka. : 

BEZKARNOŚĆ ENDECKICH 

OSZCZERSTW. (i 
P. Mieczkowski powiada, iż należy tę 
sprawę oddać do sądu zwyczajnego. Bar- 
dzo być może i zachodzi tylko kwestja, dla- 
czego właśnie Minister jeden i drugi, dla- 
czego Minister Wojny i Minister Sprawie- 
dliwości ani słowa dotychczas nie powie- 
dzieli. To jest rzecz niezmiernie sympto- 


atyczna... Ñ ; 
Marszałek: Właśnie p. Minister Spra- 
wiedliwości zgłosił się do głosu. 

P. Czapiński: Ja słyszę, że p. Minister 
Sprawiedliwości zgłosił się do głosu, „ale 
nie zgłosił się do czynu (brawa na lewicy). 
Przed paru dniami stanął tu na trybunie p. 
Minister spraw wojskowych Sosnkowski. 
Pozwolę sobie zwrócić uwagę, że to oplwa- 
nie Strzelców, oplwanie doby legjonowej 
godzi stkiem w najpiękniejsze 
czasy działalności p. Sosnkowskiego. Tu 
między innemi jego osobista działalność 
znajduje się, że tak powiem, pod śliną p. 
Zamorskiego i nie wiem dlaczego teraz p. 
minister sprawiedliwości czy p. minister. 
spraw wojskowych milczą wobec takiego 
faktu, który, gdyby wyszedł od komuni- 
stów, zaraz by spowodował odpowiednie 
represje. 

SEJM MUSI PRZEMÓWIĆ! 

Więc zostawmy naturalnemu biegowi | 
rzeczy sprawę sądów państwowych, ja są- . |. 
dzę jednak, że Sejm, jako taki, musi za- 
brać głos. Tu niema kwestji zbadania bro- | 
szury, bo tu niema żadnego czynu wątpli- 
wego, tu świadków przesłuchiwać nie po- 


sę 
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trzeba, tu mówi sam fakt, tu są cytaty, któ- 
rych p. Zamorski się mie wyrzeka, przyzna- 
je je. Ani jedna cytata nie jest zakwestjo- 
nowana. Cały skład zbrodni państwowej 
jest przed nami i cała ohyda czynu moral- 
nego. Jest zupełnie jasne, że jeżeli ten pan 
jest, że tak powiem, naszym kolegą sejmo- 
wym, to czy nie wypada Sejmowi, aby prze- 
dewszystkiem napiętnował ten czyn, jako 
czyn niemoralny, a po drugie, żeby zdeza- 
wuował całą propagandę p. Zamorskiego w 
Ameryce i w ten sposób, żeby zneutrałizo- 
wał tę krzywdę wobec Polski, która popeł- 
ait p. Zamorski. (Brawa na lewicy). 
ETYKA A POLITYKA. 

Proszę Panów, pozwolę sobie zwrócić 
uwagę na jedną sprawę: Polska jest demo- 
kracją, Polska demokracja zostanie, ale 
niema demokracji bez pewnego poziomu 
etyki publicznej. Wolno komuś nawet bez 
żadnych podstaw osadzać, powiedzmy, kie- 
rumek polityczny i krytykować. Ale czy wol- 
no autorytatywnemu posłowi pojechać do 
części narodu, może mało jeszcze uświado- 
mionej co do stosunków kraju, i tam opo- 
wiadać rzeczy, które są kłamstwem i o- 
szczerstwiem i, korzystając z nieświadomości 
krzywdzić i plwać na , co jest naf- 
piękniejsze w tej Polsce w latach ostatnich. 
Na tym poziomie Polska stać nie może. (P. 
Amusz: Nie utrzyma się). Następnie jeżeli 
w druku, w prasie nie za pewne- 
go minimum etycznego, normalne życie u- 
stanie, uczciwi ludzie przestana brać u- 
dział w. życiu pubłicznem, w życiu 
politycznem. I dlatego Sejm musi sta- 
neć na straży pewnego poziomu ety- 
ki w kraja i wewnątrz samego Sejmu. 
Wszakże kraj przygląda się temu, co się 
dzieje, kto zna rę, tem się zapyta: 
eóż Sejm na to wszystko? Czy niema jæ- 
kiejś opinji Sejmu? To przecież nie jest 
kwestja śledztwa, bo jak powiedziałem to 
jest wydrukowane, nikt tu niczego nie za- 
kwestjonuje. Niechże Seim. jako taki, się 
wypowie, czy uważa za możliwe, za moral- 
ne, za licujące z godnością wysoką posła, 
ażeby ktokolwiek ośmielił się takie rzeczy 
drukować i w ten sposób agitować. 

KTO SIĘ CIESZY. Z ROBOTY ENDECKIEJ. 

Z punktu widzenia, że tak powiem 
egoizmu partyjnego czy klasowego, właści- 
sie powinni bylibyśmy się cieszyć z bro- 
/zury p. Zamorskiego. Większej kompro- 
imitacji dla narodowej demokracji niż bro- 
szura Zamorskiego być nie może. Ale tej 
radości po naszej stronie niema, bo my ja- 
ko partja, zwiazaliśmy los swój z państwo- 
wością polską. My jako socjaliści polscy- je- 
steśmy socjalistami na gruncie Narodu i 
Państwa polskiego. (Brawa na lewicy). I 
dlatego nie możemy się cieszyć z czymn, 


„ROBOTNIK*, czwartek, 1 grudnia 1921 


który godzi w interes Rzeczypospolite 
Polskiej. : | AR 
Proszę Panów, zachodzi dziwne zjawi- 
sko, gdy się przegląda pisma bolszewickie: 
„Prawdę“ lub „Izwiestia*, to zobaczymy 
tam, R = szpalty z artykułami endeckie- 
mi i „Rzplitej”, żywcem są przenoszone do 
tych pism. Przed kilkoma dniami na czele 
N-ru „Prawda“ był art. Radka pod tytu- 
łem: „Polsko-sowietskija otnoszenija“. Ar- 
tykuł ten składa się napół z art. „Rzeczy- 
pospolitej", charakteryzującej rzekomą de- 
zorganizację Państwa polskiego, a pod tem 
Radek dopisuje: „tak jest, mają słuszność, 
dobrze mówią, godzę się z nimi, rzeczywi- 
ście Połska jest w tym stanie, jak się tam 
pisze". Ten artykuł do przejrzenia mają 
koledzy z prawicy w Bibljotece sejmowej, 
gdzie mogą zobaczyć jak występują w roli 
pomocników bolszewików rosyjskich. 
„ , Sądzę, że Sejm nie może czekać na 
żadną komisję, czy Sąd Marszałkowski, czy 
sąd państwowy, Sejm sam winien większo- 
ścią głosów wypowiedzieć się, czy uważa 
za możliwe, ażeby członek tego wysokiego 
ciała państwowego podobne czyny popel- 
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niał. Sądzę, szanując Państwo polskie, Na-]sce, a głównie Piłsudskiemu... no i P. P. 


ród polski i Sejm jako wyraziciela tegoż 
narodu, że w Sejmie polskim niema miej- 
sca ani dla warjatów, ani dla szkodników. 
(Brawa, oklaski na lewicy). 


Sejm przyjał 165 głosami przeciwko 
113 pierwsza część wniosku posła Woźnice- 
kiego w sprawie broszury p. Zamorskiego. 

Sejm po rozważeniu motywów wnio- 
sku p. Dębskiego, stwierdza, że ustępy 
tej broszury, odnoszące się do osoby 

Naczelnika Państwa i armji moga wy- 

rządzić ciężką szkodę państwowości 

polskiej i wobec tego potępia tego ro- 
dzaju występ polityczny. 

Sejm przyjął znaczną większością 
przez powstanie z miejsc również druga 
część tego wniosku: 

Sejm wyraża zdziwienie, że powoła- 
ne do obrony interesów Państwa wła- 
dze nie zabrały głosu w sprawie ustę- 


pów broszury p. Zamorskiego, przyno- 
szących szkodę Państwu. 


Listy z Pragi Czeskiej. 


ie. — Sonanin Loc praz ma X yyy AF Wysłannócy Beli 
żej. — Przesilenie w przemyśle i krytyczne położenie w 


y Szkolnej w Karwżnej—0 mmowie polsko- 


czeskiej. — Jeszcze o p. Brai 


Zmieniają się czasy — a zmieniają się 
tak radykalnie, że trudno wprost w takie 
nagłe zmiany uwierzyć. Oto poseł Rzeczy- 
pospolitej Polskiej p. Erazm Piltz został 
po królewsku przyjęty przez prezydenta 
państwa Masaryka na prastarym zamku w 
Hradczynie. I zagrzmiał hymn narodowy 
połski na tymże zamku, i rozbrzmiewały to- 
ny tego hymnu wśród olbrzymiego ikom- 
pleksu starego zamku. 

Polski hymn narodowy w Pradze Cze- 
skiej... Ten sam hymn, za który Czesi pol- 
skim robotnikom na Śląsku Cieszyńskim 
głowy rozbijali, za który wyrzucali ich z 
mieszkań i pracy, za który nawet obecnie, 
podczas ' ostatniej mobilizacji, władze cze- 
skie aresztowały młodzież śląska... 

"Ale Czesi wiedzą co czynią. Umieją o- 
ni grać na uczuciach i połaczyć przyjemne 
z praktycznem. Miała wyjechać do, Warsza- 
wy delegacja czeska w sprawie zawarcia 
umowy finansowej, a więc urządza się zno- 
wu szopkę dla p. Piltza. Wszak to Czechom 
nic nie zaszkodzi, nie ich to nie kosztuje, 


a przeciwnie, przynieść może nawet pe- 
wne korzyści... 

P. Piltz wręczył więc swoje listy uwie= 
rzytelniające p. prezydentowi państwa 
zabawił na zamku przeszło godzinę. W ko- 
tach politycznych obiegała nieprawdopodo- 
tna pogłoska, że p. prezydent Masaryk 
chce osobiście odwiedzić leżącego w sana- 
torjum p. Piltza celem odebrania listów u- 
wierzytelniających. Ale ostatecznie sam p. 
Piltz chyba uważał, że byłaby to kurtuazja, 
któraby dała wiele do myślenia... więc sam 
pofatygował się na Hradczyn. 

Prasa znowu nieco przymilkła o umo- 
wie czesko-polskiej. Obecnie znowu kwe- 
stja rosyjska i ukraińska weszły na porzą- 
dek dzienny. Oczywiście — za ; i- 
ctwem parlamentu, Uchwalaja bowiem o- 
becnie budżet państwa, a więc nadarza. się 
znakomita sposobność wygadania się. Sko- 
rzystają z tego przedewszystkiem komuni- 
ści, którzy nie a ominąć żadnej 


=. 


ZA sposo- A 
bności, aby nie „udowodnić“ Polsce agita- | czy tutaj. 


cji antibolszewickiej. I tak powstanie na 
Ukrainie przypisują — oczywiście — Pol- 


5... 

Ciekawie też relacje umieszcza „Rude 
Pravo“, organ centralny partji komuni- 
stycznej w Czechach. Otóż jakis upełno- 
mocniony przedstawiciel ukraińskiej so- 
cjalistycznej republiki Rad w Pradze Cze- 
skiej rozesłał „urzędowe“ sprostowanie 
wiadomości o powstaniu na Ukrainie, w 
którem twierdzi, że pogłoski te nie są opar- 
te na prawdzie, że powstańcy, (których 
w owiem sprostowaniu nazywa się bandy- 
tami) nie zajęli żadnego miasta, że czer- 
wona armja nie ucieka wcale, że stoi ona 
mocno na swoich posterunkach, i że już 
(słuchajcie!) dawno wiedziała o przygoto- 
wamiach do napadu polskich i ukraińskich 
kontrrewolucyjnych (no naturalnie!) band 
ta terytorjum ukraińskiej republiki Rad. 
Miastu Kijów wcale nie groziło żadne nie- 
bezpieczeństwo ze strony owych band. Da- 
iej pisze wielkogebny „przedstawiciel u- 
kraińskiej republiki Rad. w Pradze”: Za 
wszystkie napady, zniszczone domostwa i 
cierpienia, których winowajcami stały się 
vandy z Polski przychodzące — będzie się 
musiał Rząd polski usprawiedliwić! I tak 
w tym duchu pisze dalej ów prawdomówny 
pan. Oczywiście, poza pismami komuni- 
stycznemi — żadne inne tych bredni nie 
umieściły, bo przecież poważne pisma nie 
bedą karmiły czytelników swoich wypoci- 
nami sowieckich handlarzy carskich bry- 
łantów. 

e <w 

Mimo oficjalnego połączenia partji ko- 
munistycznej — antagonizmy między pp. 
Kreibichem a Szmeralem nie znikają. Je- 
den drugiemu nie ufa, jeden kontroluje 
drugiego. Ale najgorsze stosunki panują 
wśród komunistów madziarskich na Słowa- 
czyźnie i Rusi Podkarpackiej. Banda zło- 
dziejska usadowiła się tam wśród analfa- 
betycznych robotników i wysysa z nich naj- 
iepsze soki żywoine, kradnie i oszukuje, 
fałszuje dokumenty i książki  członkow- 
skie. Na Rusi Podkarpackiej zdemmaskował 
p. komunista niejaki Mojżesz Simon swo- 
ich miedawnych partyjników, zarzucająe im 
różne złodziejskie delikty. Istnieje tu w 
Czechosłowacji legalny, oficjalny Zarząd 
partji komunistycznej, reprezentujący par- 
tie wobec władz, oraz nasłany przez Mo= 
słowę, = (właściwie przez smutnej pamięci 
Relę Kuhna, który z Moskwy kieruje Tu- 
chem madziarskim) nielegalny zarząd, któ- 
ry ma na celu prowadzenie kontroli nad 
zarządem legalnym. Niezbyt chlubnie więc 
dla komunistów przedstawiają się te Tze- 
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Nie zamykając dka całą moc, przesłuchał | £9 


długi szereg najzaułańszych swych przyjaciół, 
którzy nagle stracili tarczę, osłaniającą ich 
ciężką służbę aprowizacyjną. Nietkmięte ocala- 
ły tylko magazyny wojskowe za miastem, któ- 
rych pimowali uzbrojemi studenci pana apte- 
karczyka, mazywający się bezprawnie wojskiem 
piskiem. Że pan aptekarczyk musiał się do- 
brze obłowić przy tem pilnowaniu, to inna 
sprawa. 

— Jnaczej nie mogło być — mruczał pam 
BPamelk. 

Na dnugi dzień w południe miał się od- 
być publiczny wiec w ratuszu. Kto go zwioły- 
wał, trudno było dociec. Tu i ówdzie szepta- 
no tylko, że radykalni mieszczanie z panem 
Burkiem na czele, ujawnią się na iym wiecu, 
jako partjai wystąpią ostro przeciw: wszelkim 
wiywrołtowcom i przybłedom. Lecz aptekar- 
czyki, mowy starosta i burmistrz (!) nie dopu- 
ścili do zwołania wiecu. Wojsko polskie pana 
aptekarczyka rozpędziło gromadzący się przed 
ratuszem tłum, przyczem pan Burek, który po 
staremu zjawił się w swym zwykłym mundu- 


| rże (okólnika o zmianach nie było) —, dostał 


polska kolba w bok. 

Polską kolba! Tak! 

Po raz pierwszy w życiu! 

W niepodległej, ludowej republice! 

Pan Burek zakarbował sobie i ło. 

| IV. 

Po paru dniach nadeszły wiadomości o po- 
aobnych mniej więcej zajściach i dokomują- 
cym się przewrocie w całej Połsce. Warsza- 
wa — ni stąd, ni zowąd — bez pytamia się 
choćby takiego Krakowa tub Lwowa — ogło- 
siłą się stolica nowego państwa. Pan Pifsud 
ski wrócił sobie (podobno sałonką!) z Magde- 
burga i ogłosił się Naczelnym 'Wodzem i Na- 


- czelw kiem Państwa. Książęta i magnaci po- 


chowali się do mysich dziur, bolszewizm wdzie- 
rał się wszędzie. na wszystkie stanowiska i 
urzędy. Czerwone sztandary pana Moraczew- 
skiego łopotały sobie nawet na Zamku war- 


szawskim a jakś żydowin chciał je zatknąć 


| na Wawel ale — Kraków nie Wanszawa. 
Aż tu nagle — trach! 
rzeczy mniej więcej następującemi słowy: 


we 


Zamach! 

Koniec końców — nie wdał się. 

Ale do steru doszedl pan Paderewski. 
iPan Burek odpruł guziki austrjackie od 


— Szanowne Państwo! Ja ta nie będę du- 


„Zgromadzeni ua poufnym wiecu obywa- 


żo gadał, bo ja mie lubię gadać, tylko robić. f tele tutejsi uchwalają odnieść się do kance- 


(Brawo!) My, zebrani tutaj, to nie byle «o, 
ta ale kożuchy i gnój, ani też nie owo fitu- 


sunduta, czapkę z bączkiem powiesił na %ol-| mitu, go za posadka lata od miasta do mia- 
ku i kupt sobie maciejówkę z orzełkiem pol- | sta, my jesteśmy żywioł własności, żywioł za- 
skim. Poczuł się znowu sobą, zwłaszcza, że | siedzenia, żywioł ładu i porządku. I dlatego, 
zaczynał się okres wyborów do Sejmu Walne- | moi panowie, to. co tu uchwalimy, będzie też 
f naszą własnością, którą obromć potrafimy i 
[Wiece, zgromadzenia publiczne i poufne, |inusimy. (Brawo! Oklaski!). A dlatego, moi 
wielkie i małe, masowe i specjalne — odby. | panowie, musimy się obejrzeć koło siebie, czy 
wały się teraz w powiew'e i miasteczku miemał | jesteśmy sami, słabi, czy też jest nas więcej, 
codziennie. Z biegiem czasu różnice politycz. |a więc silni. Ja twierdzę, że jesteśmy silni. 
ne pomiędzy poszczególńemi grupami społecz. | W naszym okręgu wyborczym jest kilkanaście 
nemi zarysowywały się tak ślicznie i plastycz- |takich miast, jak nasze, kilkanaście takich 
nie, że tylko ciemne łby nie mogły się w nich | spraw, jak nasza — a skoro socjaliści łączą się 
orjentować. Pan Burek orjentował się znako- | międzynarodowo, łączmy się i my i działajmy 
miocie i mógłby był niejedną usługę oddać jeż. | wspólnie (Brawo, brawo!). Moż panowie! Co 
dżącym 'wówczas po Polsce misjom zagranicz-|tu dużo gadać, kiedy niema o czem mówić. 
tym, aiestety nikt się o to nie zwracał do nie- Jako żywioł ładu i porządku, czy myśmy wy- 
go. Zajął się tedy wyłącznie i sumiennie poli- | woływali zamęty i burze? Nikt z nas nie pra- 
tyką wewnętrzią, mianowicie jej najważniej- | gna} wekowania Austrjaków, ale gdy koń- 
szem zagadnieniem — wyborami. czyła się ich gospodarka — można było spo- 
Z początku bywał na zgromadzeniach |kojnie, po bożemy, sprawiedliwie zaprowa- 
wszystkich partji i stronnictw, z wyjątkiem so- | dzić nową. Tymczasem byliśmy świadkami 
alalistycznych. Wnet jednak wycofał się i ze | rczwydrzenia hołoty, wydęcia pychy i matactw 
zgromadzeń chłopskich. Chamy zaczęty się roz- | rabusiów. Obrabowano nas! 
pierać zanaldto. Przyszła kolej i ma opuszcze. Trzeba s'ę zapytać, moi panowie, kto jest 
nie inteligencji, której zarozumialstwo oddaw- | źródłem tego zła? Kto winien ponieść odpo- 
na już bodło pana Burka. Ostatecznie zajął | wiedzialność za wyrządzone nam szkody, idą. 
się wyłącznie organizacją obywalelsko-miesz- | ce w setki tysięcy a może i w milicny koron? 
czańsko-chłopsko-radykalną, lekceważona przez | Moi panowie, darujcie, ale ja tu mie będę wy- 
chłopów i omijamą przez inteligencję. m'eniał nazwisk. Ale gdy powiem, że od r. 
Głupi! 1914, od: wybuchu wojny — był człowiek, któ. 
Nie znali realnego programu nowej par-|'y pod różnemi pokrywikami tylko mącił, mo- 
tji. Pan Burek nie zajmował się wcale takita], psuł. dokuczał, znikał, zjawiał się i zno- 
zwanemi ogólnemi sprawami narodu i pań.|wu macit. gdy powiem, że nazwisko jego by- 
stwa, bo na ogólne składają się szczególne, ' ło na ustach wszystkich tych, co bez niczyje- 
a szczególnę to grunt. Pan Burek pozbieral i|go zezwolenia, bez udziału tutejszego poważ- 
pospisywał wszystkie bolączki swych przyja- {nego obywatelstwa — nowe wprowadzali po- 
ciół politycznych i od uznamią ich za materjal, |rządki, — porządki. które matychmiast stały 
wymagający najszybszego i pomyślnego załat. |=ie przyczyną rozbojów i rabunków... 
dydatów ma posłów. Szczególną wagę przykła-|na cały głos jakiś zadzierżysty parobezak. 
dali współobywatele pana Burka do uzyska- Lecz pan egzekutor nie dał się zbić z tro- 
mia odszkodowania za straty, poniesione przy | PU. 
przewrocie w miasteczku. Celem wszechstron- — Tak jest! — odparł mężnie. — Niech 
nego omówienia tej sprawy i ustalenia wnio- fźvie, ale niech najpierw zapłaci. (Brawa i 0 
sków i wskazań dla przyszłego posła, Zwola. Klaski). Nikt tu mikomu niczego nie zaprzecza, 
mo nawet osobne zebranie poufne, które, skoń-|%le to swoją drogą. a rachunki swoją. Porzą. 
czyło się koło północy niebywałem  zwycię-|Teczek musi być, ale i rachuneczek też. Bez 
m ; pana Burka. Gdy bowiem | rachuneczku nie będzie porzadeczku! s 
wielu mówców głowiło się nad sposobami i — Słusznie, skuszmie! — huczała sala 
środkami walki o odszkodowania, a żaden m wśród śmiechów i protestów lekkomyślnie 
stawiał konkretnych wniosków, pan Burek, | wprowadzonych na zebranie młodzików. 
który w dniu tym. mimo propozycji, nie prze- — Tedy krótko i węzłowato — kończył 
— przemówił prosto, jasno i doipan Burek — stawiam iwniosek: 


. 


larji Naczelwika Państwa z szeroko umotywo- 
wanem pismem. domagającem się w formie 
stanowczej miezwiiocznego wypłacenia odszko. 
dowań za poniesione straty w czasie bezpro- 
gramowego przewrotu, dokonanego bez udzia- 
lu miejscowych czynników obywatelskich. 

Dla przeprowadzen: a tej sprawy zgnoma- 
dzenie wybiera komisję z trzech”. 

Rozległy się huczne "oklaski, zamącome 
niestety wybrykami gawiedzi, opuszczającej 
demonstracyjnie zebranie. 

Pozostali przyjęli wniosek pana Burka 
jedmogłośu'e, poczem wybrali komisję z trzech 
z wnioskodawcą na czele.. Przystąpiono na- 
stępnie do omówienia sprawy wyborów i wy- 
aumięcia kandydatury poselskiej, Szczęśliwa 
chwiła rodzi szczęśliwe pomysły. Niemał bez 
dyskusji, prawie jednogłośnie postanowiono 
wystąpić przy wyborach samodbhielnie i wysu- 
naé kandydaturę pana Burka. Szczególnie po- 
szkodowani przy przewrocie zalecali tę, mie 
mną kandydature, ze względu na obeznanie 
kamdydata ze stosunkami miejscowemi, miej. 
akiemi i powiatowemi. 

vV. 


iPan Burek i jego zwolennicy robili wszyst. 
kd, co możha i nie można, aby mandat do 
Sejmu Walnego uzyskać. Nestety — nie u- 
dało się. Chłopi szli zwartą masą, oni też zwy- 
ciężyli. Okręg wybrał ośmiu posłów. Gdyby 
wybierał dziewięciu, pan Burek byłby posłem. 
Albowiem według dzielnika pana Moraczew- 
ski ego, następna cyfra trafiala w niego. W ra- 
zie zrzeczenia się mandatu któregoś z ośmiu 
wybrańców, lub w razie mp. śmierci jednego 
2 nich, pan Burek również mógłby być po- 
stem... 

Wobec tego pan Burek zrzekł się posady 
egzekutora podatkowego i zajął się interesa- 
mi handlowemi, sprawą odszkodowań za prze- 
wrót i oczekiwaniem śmierci jednego z ośmiu 
strwerenów z naszego powiatu. 

Interesy handlowe idą mu jałko.tako. 

Sprawa odszkodowań wikła się i marudzi 
po biurkach m'nisterjalnych. Młoda, świetnie 
rozwijająca się biurokracja polska załatwia i 
tę sprawę po swojemu... 

Inaczej ona jednak zaśpiewa, gdy osta- 
tecznie pan Burek weidzie do Sejmu. A fo 
może nastapić lada chwila... 

Wypadki chodzą po ludziac» 

Pan Burek czeka, 

Czeka cierpi wie.. 
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fensywy. Jeden zawód za drugim przecho: | 
dzi ciężki kryzys walki o swoje prawa. W 
czerwcu i lipcu b. r. ciężką 'wałkę stoczyli 
metalowcy, potem urzędnicy banirowi, na- 
stępnie robotnicy tkaccy, a obecnie gómi- 
cy. Układy jeszcze nie ukończone — ale 
z dotychczasowych można zauważyć, że ka- 
; pital ści je sabotują, że czują się silni, że 
czują się panami sytuacji. Stoi po ich stro- 
nie Rząd — choć nieoficjalnie — ale za“ 
wsze tak, że nie ma się czego obawiać. ~ 
Punkt ciężkości -w rokowaniach z 
górnikami. leżacy dotychczas w zagłębiu 
ostrawsko-karwińskim, przeniósł się “obec 
nie do Pragi. Już drugi tydzień odbywaja 
się układy z baronami węgłowymi — ale 
rezultatu nie osiągnięto. Tymczasem kapi- 
taliści działają: na kopalniach zawiadomili 
oni górników, że już teraz stracają im 10% 
zarobków., Oczywiście, wywołało to wiel- 
kie wzburzenie, ale do wykroczeń ni- 
gdzie nie doszło, jedynie na szybie ,„Po- 
step“ w Pielwałdzie *komuniści lekkomyśl- 
nie wywołali strajk, który skończył się po- 
rażką. Tymczasem jednak i istniejące trzy 
klasowe związki zawodowe gómików nie 
próżnowały, lecz organizowały samopomoc 
i weszły w kontakt z centralną komisja 
związków zawodowych solo iara n 
w Pradze i niemieckich w Libercu (Rei- 
chenberg), i naradzają się, jak wspólnie 
odeprzeć zamach kapitalistów. Stoimy w 
przededniu ważnych wypadków. Już dzień 
29 b. m. może nam przynieść niespodzian- 
kę w tej walce, bo 28 b. m. odbędzie się 
ta państwowa „konferencja górników. Tym- 
czasem sytuacja jest niewyjaśniona i groź- 
na. bo przedsiębiorcy wręcz odmówili żą- 
damóu robotników. Faktem jest, iż przed- 
siębiorcy dlatego czuja się tak pewni, że 
mmniści nawołuj a wciąż do walki z se- 
kretarzami związków zawodowych i zarzą- 
demi tychże — co oczywiście podkopuje 
zaufanie mas do tychże orgamizacji i nie- 
słychanie ruchowi robotniczemu szkodzi. 
y kJ 


A teraz chcialbym podać Wam parę 
spraw.z zaboru czeskiego: 

Ubiegłej niedzieli odbył się w Karwi- 
mej Zjazd Pelskiej Macierzy Szkolnej dla |4 
miboru czeskiego. Było to pierwsze zebra- 
nie Macierzy po nieszczesnem rozstrzygnię- 


ciu kwestji cieszyńskiej. Zjazd przedsta- 
wiał się si żre zh Ze sprawozdania do- 
wiedzieliśmy się, Macierz utrzymuje 


pod zaborem er ag 14 szkół (w tem jed- 
no ośmioklasowe gimnazjum realne, liczą- 
oe 541 uczniów), na które składają się 40 
klas, a naucza w nich 57 nauczycieli. Bud- 
żet roczny wynosi koło 1 miłjona 600 tysię- 
cy kor. czeskich. Opiekuje się Macierzą 
głównie p. mecenas Osuchowski w War- 
szawiie, który dostarcza spore kwoty na ce- 
le Macierzy, reszte zaś składa ofiarny lud 
śląski pod zaborem. Macierz ma do spel- 
nienia wielkie zadania kulturalne pod za- 
borem. Zrabowane przez Czechów szkoły: 
polskie musza być znowu otwarte--a środ- 
ków pieniężnych na to bralk. Okręg kra- |t 
kowski urządza w przyszłym tygodniu 
zbiórkę na Macierz — czy Warszawa nie 
mogłaby coś w tej sprawie zrobić? Wszak 
od tego zależy byt naszej ludności polskiej 
pod zaborem! Niech Warszawa, niech kraj 
caly pamiętają o nieszczęśliwych 
pod zaborem czeskim! 


WAW. zapatrywaniach na umowę czesko - 
polska zaboru czeskiego mie nastąpiła żad- 
ma poważna zmiana. Wszystkie sfery pol- 
skie sceptycznie się na nią zapatrują. Na- 
leży jednak wspomnieć o chara 
ię artykule w bratnim „Robotniku Śl.* p. 
„Cheemy wierzyć”, podpisanym „/Gór- 
nik karwiński*, Otóż ów górnik — towa- 
rzysz pisze, że: Polakom pod zaborem cze- 
skim nie wolno utrudniać Polsce pracy po- 


kojowej, za jaką uważać Ao umowę |i 


czesko-polska. Lud polski — pisze „Ro- 
botnik Śl.” — nie wierzy bia om, ami 


a E e A 


pinaki te uprzedzenia do niej i je. j Prao? 
Ów korespondent karwiński „Rob. ŚL 
dzi więc z ujemna krytyka zaczekać aż o 
spelnionych czynów, lub zawiedzionych na- 
dziei. Delegacja czesko-polska pod zabo- 
rem czeskim będzie — tak „pisze wspom. 
niene pismo —- estatnią próbą, czy Czesi 
chca zgodnego współżycia z Polakami: czy 
nie! 
20 

Dowiedziałem się ze źródła dosyć 
wfarogodnego, że  skompromitowany bl 
konsul polski w Mor. Ostrawie, p. Brat- 
kowski, ma być przeznaczony na takież sta- 
nowisko do Koszyę (na Słow: aczyźnie). Był 
by to fakt nieslychany! Bo przecież czło- 
wieka skompramitowanego, który o robote. 
mikech wyraża się: bydło, Świnie, krymi- 
naliści itp., który popełnił tyle błędów._nie 
można wysłać na nową placówkę, położoną 
stosunkowo niedaleko od daw nej. Bo wszak 
z Mor. Ostrawy do Koszyc m aw się dostać 
po. 10 godzin. Czy Min. Spr. Zagr. sądzi, że 
oń tam bedmie pożytecmy? M ożemy zapew- 
nig że nie! Widrieliśmv przecież, co wyra- 
biał on w Mor, Ostrawie, Uważam za świe- 
ty obowiazek mój zwrócić uwagę M. S. Z. 
na ten fakt i przestrzedz przed ewentual- 


nym błędem. 
Adam Weliawski. 


braciach nych! — 
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„KOBOTNIE; czwartek, I gudwa 1921 m | 3 


Zblizka i z0aleka. 


BYŁY TOWARZYSZ... 

Daleko już za nami lata wiosennej burzy i 
wiosemnego porywu! Już i lato gorącego czymu 
ma się ku schyłkowi. Już wyobraźnia, gdy się 
nad sobą zaduma — widzi zbliżającą się jesień. 
W ciągu tych wiele: lat twwających pór soku, 
spotykal śmy setki ludzi, którzy nam byki bilis- 
cy i bardzo bliscy, których kochaliśmy, tajem- |, 
niczą, przedziwna pajęczyną z uczucia, z ma- 
rzenia, z wyobraźni uikaną — z nimi związarii 
albo pioprostu — spłątan:! Gdy w chwili glebo» 
kiej ciszy, o ipólmodnej godzinie, śród ciemnej, 
uieprzespanej mocy — myśl nasza zmęczona i 
życ em sterana szuka ukojenia w pnzesztości — 
ze wszystkich katów pokoju — ich cienie ku 


nam się zbliżają. Życie odsunęło nas od mich, 


latami catemi nie widz elkśmy ich, a tu nagle 
z pad kobienca wynurza się postać znajoma. 

— To ty, welamy, to tyl.. — Siada na kra- 
wędzi łoża, spogląda głęboka w oczy nasze, Od 
bezsenności i wzruszenia rozwante. Milczy. Py- 
ta. Szepcze. Dlugo p eśai dloń naszą we wiar 
snel dłodi. — Skąd wracasz, pielgrzymie? do- 
kąd idzilesz? 

Idąc śladem wspomnienia takich nocnych 
udwiedzin, odzznkujemy ślady dawnych znajo- 


mych. Zalpładzieli sẹ na drogach życia. Tu i ow. 


dzie. Na szeżytach i w odmęcie życiowego jar- 
marku.  Najszlachetniejsi poginęti, — broniąc 
sztajadaru — na. stoku cytadeli warszawsik ej, 
katordze rospfisktej, Szliselburgu i Kurekty z ne 
dzy, z 
ko, co bylo ich bezcenna własnością, Ofiarę dla 
kchiuństwa miezrozum ala, Ofianę calego życia 
wewriętrznego, calie bogactwo duszy, cale do ży- 
cią przywiązanie. niczjągo nie żądając dla siebie, 
posłmszni makazom wiekuistej, w'ecznie pięk- 
niej, niedościgłej Chimery. Oni zwyciężyli. Ży- 
cie wibnew temu, 600 nich kotti myśli, licząc 
na pasku zdobyte tysiące, jedząc, pijąc, Uczesz 
czając do Seimu, ucząc stę dobrze zonganizowa- 
nych zbrodni w kinematografie ; żerując za tłu- 
stym dowcipem w m ewybnedpiym kabarecie. 
Sa inni, których Życie zwyciężyło. Zapo- 
dzieti się na tym jarmarku śród cyganów. ii ikio- 
niolkradów, między tym co alkohol produkują 
a tymi, którzy go spożywają... zajmują posady 
rządowe i prywatne, uczęstuczajją do klubów i 
kościołów, tu i taim dla podobnych organicznie 
celów. Uprawiają też politykę, Są nezadowo- 
leni z życia, które ich mie piosadziło na fotelu 
ministra. Pisują do kurjerków ; do „Rzeczypo- 
spolitej", Oni wszystiko rozumieją aż do sacja- 
lizmu włącznie, ale — wolą jadać kolacje w 
Astocji, niż marzyć pnzy szikłaniie herbaty, No- 
szą piekne, wcięte paltoty, kochają sztukę, 
zbierają tanie obrazy i w antykkwanjatach wy- 
ławiane kstątk'. Gdy spotykają starych znajo- 
mych, tych, co się wraz z nimi nie rozwinęli“ 
— są miezadowoleni z partii, ø wodzów, z „Ro 
botnika*. Niczem dogodzić im mie można: 
jesteśmy za mało radykalni, albo za dużo, Ma- 
ja uśmiech wypalony niewiarą na ustach. Gdły 
zobaczą wściekłość w oczach naszych, wyłjmu- 
ja książeczkę partyjną: „ja też mależę do par- 
tji, składkę płacę, wczoraj jadłem kolację z X. 


jutno spoflkam się z Y: To woale nie Sodalit. 


sta!" I uśmi: ech mab era innejj barwy, radłcsnej... 
S'ko opowiadań niegdyś, że człowiek 
rzadko dlo śmierci żyje duchem młodości. Nie- 
którym starczy Idei — o kochamko dni wiosen- 
na lat diwadz eścia, imaym na lat pięć, 
innym na noki. I chląć ci wszyscy ludzie a przy- 
zwyczajemia obcują ze sobą, spotykają się, kłó- 
są i godzą się — są sobie obcy, jak małżon- 
kowie, któnzy już się nie znoszą, ale jeszcze 
pst raze m he krak" 
poczcie ty: iedny: 
tehu nie starczyło, aby. wiej(ść ma géne, Sade. 
czy Bogiem pijane, wglądają „Ziemię Obilica- 
ug s, EA id dod — bohaterów. Dio- 


tyjmą, ale serce ma puste ù mórg wolny od 
trosk. naszych. 4 

O maro senna, która nawiedzasz mnie i 
z | Szepczesz o dawnych czasach — nie przychodź 
Ź | więcej. Nie budź złudzenia, Że to, co byłło, towa 


? | jeszcze. Pozwól zapomnieć o złudzeniu. które- 


mm rzeczywistość kitamiie taki boleśnie, tak bez. 
Ktośriew. 
Henryk Bezmaski. 


BZU ZN a a o aer 


Wkrótce uważe się „Kalendarz Robot- 
niezy P. P. S.* na rok 1922, objętości 12 ar- 
kuszy, zawierający prace tow. tow.: Lima- 
nowskiego, Posnera, Gumplowicza, Siwika, 
Luxemburga, Hieronimki,  Rżewskiego, 
Siedleckiego, Zaremby, Borskiego, Kwiet- 
niowskiego, Żerkowskiego,  Olechnowicza 
i im, utwory literackie Wojnarowskiej, 
Radka, M. G. Karskiego, Marxa‘ (wiersz!), 
Ostara Wilde‘ a, Rijkego. i in; obity dział 
informacyjny i t. d. 

Bogaty materia} z dziedziny ruchu za- 
wedowego. i spółdzielczego czymią kalen- 
darz niezbędnym dla związków zawodawych 
i spółdzielczych, jakoteż działaczy na tych 
polach. 

Śpieszcie z zamówieniami w Księgarni 
Robotniczej, Warszawa, (Wspólna 17. 


ponliewyfienki, z gruźticy... Oddałi wszyst 


| P, minister oświadczył dalej, że prokuratonja 


„przecież artykuł o broszurze tej zamieszczony 


rezolucji chadeckich, które mi mniej ni więcej, tylko 
zwracają się do rządu, żeby wprowadzł cła, i W 
ten sposób dał możność fabrykzmtom uruchomić far 
bryki, Tow. Zbwożyna zdemaskował ię podstępną 

W zakładach Sosn. T-wa Fabryk rur i ġe- |robotę chrześcijańskich owiąaków, które, idąc -ia 
Taza (Hulczyńsk ), Walcowui „Mitowickiej, Hu- | pasku kapitalistów, chciały przemycić paskorskie 
cie Bankowej, Hucie „Staszyc”, ograniczono |nezolicje, wprowadzając w błąd ogól kissy nobat- 
pracę do 4—5 dni w tygodniu. miczej w Włocławku. 

Kryzys daje się odczuć i w mniejszych za- Rezolucja, przedstawione przez tow. Zbrożywę, 
kładach jak mp. fabryce pończoch Marschla, [zostały przyjęte jedsomyślnie i są następujące: 
którą zamknięto zupełnie, przyczem zwolniona 1) Zgromadzemi na wiecu protestują przeciwko 

z pracy 110—120 robolnia w fabryce „Deco- | wprowadzaniu ustaw -wyjątkowych, wymierzonych 
rum — 50 nabołin. przeciwiko klasie robotniczej ; 

Ogólem straciło pracę około 200 kobiet. 2) żądają upaństwowienia fabryki celulozy; 

Co do fabryki Schóna na Ostrej Górce, to 8) uchwalają nie opuszczać dobrowolaie war- 
ta zamkniętą została rzekomo z powodu prze: |sziatów pracy (fabryk), zamkniętych przez fabry- 
hudowy. Część midiszych robelników zwol- | kantów; i 
niono, starszych ulokowano w uruchomionej 4) żądają wprowadzenia ko: stroi robatw'czej, 
torebkami na Srodulee i w tamtejszej fabryce. | wył:onywanej przez Robomicze Rady Febryczne, ce 

Pracują też po trzy dni w tygodniu „zj: lem kontrolowania tabryksnekich zysków; 
dzalmie wełny czesankowej jak np. firma H 5) protestują przeciwko oddawaniu przedsię- 
Dieila i C. G. Schóna. biorstw i fabryi toi zg w ręce prywsnych ka- 

Ograniczono produkcję w cementowniach | p'talistów; . 

„Grodzec* i „Klucze“, a zamknięto 3 w Za-.|. 5) żądają skinie tych fabryk, kóre 
gębiu i 2 w rejonie fo sa sag rzelko. |zostarią przez fabrykantów zamknięte, celem qab- 
mo z. powodu braku zamówień. szelgo ich prowadzenia; 

7) protestują przeciwko kowe przem 
. R chkolwiek cel na artykuły pierwszej po 
Włocławek pati a 
dia własna! `  Zabóerał jeszcze głos p. Suski, przewodniczący 

baim ia ). « Rady klasowych Zw, zawodowych, króry powtarza? 

IW dhiu 22 Iistopada o godz, B i pół w e:li|syyje zwykłe komnzły, tyko tym rezem mastro- 
Polonja“ został zwołemy wiec przez chrzoścień-| one na nutę b, spokojna, Szkoda tylko. śe dzięki 
skie związki zawodowe w Włoc'awku, celem omó- rewołucyjnemu gadulstwu p Suskiego ustała jakoś 
wienia, tokautu w przemyśle włocławskim, Na Wice | irasa w miejscowych zwiąrkach kloswyh. P, Su- 
ten tume przybyli robotnicy wszys! teh fobryle w ski stale sebołował mchwały i dyrektywy Komisii 
liczbie około 2000. Po otwanciu wiemi zebra! gks] Certralmej Zw. Zawod, w Wamzawią, najwyższego 
referent, adaje się, sekmetara zwiąrków chrześcipń. | caña w polskim ruchu zawodowym, zspominając 
skich, i w Słowych b rewo'ucyjnych wekszywsł na | muneme o śmudrej i ciężkiej pracy orgrnizecyinej 
złodziejstwa fabrykantów wiociawriwch oraz na ko- 
nieczneść zespolenia całej klasy robotniczej w wal- 
ce z wyzyskiem fabryka tów, 

Zgromadzeni ze spokojem. wysłuchali pmzemó- 
wienią referenta, dziwiąc się tak nogłej przemia- 
iuie, jake się dokonała w sumieni:ch chrześc joń- 
akóch, czemu też: dali wyrw w swach przehówie- | doprowudziliby Związki klasowe we Włocławku co 
miach yasi towarzysze. Alkci złudzenie co do mewo- | dawnej potęgi i sily, 
lueyjnego . stanowiska, naszych boagoojezyźnianych| (Wiec skończył się odśpiewaniem dały 
awiązków met zostały rozwiene przy odczytywaniu ` Sztandaru", 5 


Bezrobocie. 


ZAGŁĘBIE, 


r 


dzając w tej pracy naszym iawerz”szom, í 
Cms już nejwyłższy, cby mesi towarzysze go- 


Jac na to stal:.ow'sko imnych towarzyszy, którzy, rw 


£ 
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| Obrady sejmowe. 
Sesja. czwarta, — Posiedzenie 266. 


„Sejm... stwierdza, że ustępy tej broszu- 
ry... mogą wyrządzić ciężką krzywdę państwo 
wości polskiej i wobec tego potępia tego ro 
dzaju występ polityczny”. 

` Taki wyrok wydał wczoraj Sejm. Wyrok 
ten zostat przyjęty, : zrozumiany nietylko jako 
potępienie działalności i osoby p., Zamorskie- 
go, lecz jako przygwożdżenie i postawienie 
pod pręgierz całej endecji wraz z jej przychów- 
kiem. Kiedy bow em tow. Czapiński i wnio- 
skodawca Dębski oskarżali z mówuiey sejmo- 
wej — wnosili oskarżenie w. imię godności 
Faństwa, Narodu i Sejmu nie przeciw jedne- 
mu p. Zamorsk emu! Oskanżali całe stronni- 
chwo marodowo.demckratyczne 0. oszczerstwa, 
o działanie na szkodę Państwa. o zniesławia- 
mie imienia. Państwa „polskiego, o zohydzanie 
najwyższych wartości moralnych narodu, 0 
nieprzebieraj w. środkach propagandę we- 
wnętrzną i ran czną przeciwko wszystkie- 
mu, .co nie ma na sobie manki endeckiej, o 
bezgraniczne kłamstwo i bezgraniczną obludę. 
Tow. Czapiński w znakomitem swem przemó- 
w'eniu przytoczył jako ilustrację kilka  ustę- 
pów ż broszury p. Zamorskiegg, nieznanej była zainteresować broszurka p. Zamonskiego 
szerszemu ogółowi posłów. Cytaty te byty ar-|i wn osek ludowców — był nieobecny. P. gen. 
gumentem tak przekonywającym, dowodem Sosnkowski nie pofatygowat się do Sejmu aby 
winy tak jasnym, że wniosek 0 zwołanie rządu | bronić plugawionej przez Zamorskiego armii, 
honorowego nad p. Zamorskim stał się już pra- | ten sam p. Sosnkowski, który przed kilkuma- 
wie bezprzedmicitowy : i Sejm odrazu mógł wy- 
dać wyrok potęp ający. ; 

Endecy nawet nie usiłowali bnonić się. 
Schłostani najp erw. przez p. Dębskiego, nie 
wysłali nikogo dla obrony. Wystąpił p. Miecz- 
kowski z pokrewnego klubu dubamnowiczowe- 
go. Miał za zadanie zbagatelizować sprawę, 
sdklemić Sejm do żądania sądu państwowego 
(„koronnego*, jak ustawicznie powtarzał p. 
M eczkowski, prowincjonalny adwokacik z 
Łomżyńskiego), dowieść, że Sejm nie jest kom- 
peientny do rozważania winy p. Zamorskiego 
i wydamia wyroku. Ośmieszył siebie i cała pra- 
wice. Żałosny był to widok, kiedy. p. Miecz- 
kowski nadmiemie gestykulując i nadweręża-. 
jąc się, szukał przy nieustającym śmiechu na 
lewicy i ciągłych przerywaniach argumentów 
miby prawn czych, dla poleconej mu do obro- 
ny. tezy, Podczas paplaniny p. Mieczkowskiego 
Z lewicy padały okrzyki niezbyt pochlebme dila 
mówcy i jego przyjaciół polit wcznych. Przywód. 
cy jednak endecey siedzieli jak zmyci. Nkt z 
nich słówikiem się nie odezwał, tylko Rudnic- 
kim, Sawickim i Słaniszk som starczyło bez. 
czelności odpowiadać na okrzyki z lewicy. P 
Mieczkowski tylko ułatwił tow. Czapińskiemu 
zadanie decydującego ciosu. 

Towarzysz nasz, m. in. zapytań, dlerzego 
władze sądowe nie wystąpiły przeciwiko p. Za- 


ych, którzy dopuszczali się napaści w druku 
a Naczelnika Państwa, ponieważ Naczelnik 
Państwa na to nie pozwalał. Diatego i w tym 
WAWY prokuratorja nie będzie mogła wy- 
".ąpić. 

Dziwne jednak, że p. Sobolewski, Wióry 
nagwał broszurkę oszczerczą, nie dopatrzył się 
w tych choćby ustępach, które były wczoraj od- 
czytane. niczego, za co powinnyby byly pocia- 
gnąć do odpowiedzialności P- „Zamorskiego są- 
dy. państwowe z właŚnej inicjatywy, a nie 
wiłkutek prywalnego oskarżenia. Czy p. Sobo- 
lewsk: też widzi tylko na lewe oko i słyszy 
na lewe ucho — a nie chce wiedzieć co się 
dzieje na prawicy. Przecież sądy tak gorliwie 
wyszukują w. prasie socjalistycznej najlagod- 
niejszej nawet krytyki władz i wylaczają z bła- 
hych powodów sprawy o „n eposzanowanie* 
tej władzy, skazują nawet. Czyżby w broszur- 
ce p. Zamorskiego wszysilko było w porządku? 
Czy sprawiedliwość min. sprawiedliwości ma 
być tak jednostronną? 

` -Inny minister, którego również powinna 


sę o wciągan'e wojska do polityki i stawiał jej 
cieżkie zarzuty. P. Sosnkowski nie przyszedł 


wyszedł, a od których wysokiej pyty od- 
szedł tak daleko... 

Pierwsza część przyjętego raan wnio- 
akt zawiera wyrok, wynies omy w wyniku Toz- 
prawy sądowej nad endecją. Seim tą uchwałą 
obronił honor państwa i swój własny, potępia. 
ige posła, który znieważył godność poselską. 
Druga część zawiera wskazanie, że i Rząd! po- 
winien zabrać głos w sprawie p. Zamorskiego. 
Pp. Sobolewski i Sosnkowski tę drugą Macy 
niech PTE po rozważeniu pwn" 

e 


Początek o geda. 4. min 80, 


Habsbunga. ; FOEN) 
PRAGMATYKA URZĘDNICZA, 

Przystąpiono do dalszej rozprawy 
1 głosowania nad ustawą o pańsjwpwej służbię ey- 
willnejj, zaczynając od art, 26. 

Do art. 27, pia bla ag. 
dnikowi połecić pracować i pozą przepisamemi go- 
dzinami zajęć bez osobnego RANA poseł 
Herz wnosi, y wstawić wyraz , w wytątitowych 
wypadkach“ i za osobnem wynagrodzeniem, M 


monskiemu, Minister sprawiedliwosci . zapra- | prawkę y 
gnał niezwłocznie na to odpowiedzieć. Uspra- Upadła rówalież poprawka tegoż posła do 
w'edliwiał się przedewszystkiem, że broszury | 86 o przyznanie corocznego urlopu 


urzędinikom j 
wypoczynku bez zadlrzeżenia „o idle nie zachodzą 
ważne przeszkody służbowe* craz poprawka, aby 
nie wliczać do urlopów tych, które były 4 
dla poratowania zdrowia. Dalej odrzucono 
kę posła Herz do art, 87, emierzajaca do myniaca 


p. Zamorskiego prokuratorja nie znała — na co 
odrazu z miejsca tow. Daszyński zauważył że 


był w „Robolniku* przed trzema tygodniami. 


w klegowych związkach zawodowych, i przecźka- - 


rjentowali się w dza'slmości p, Suskiegi. powodu- 


porozumieniu z Komisją Centraima w Worszawie, ` 


totychczas nie pociągaki do odjpow'edzialności - 


stu dniami z trybuny sejmowej oskanżał lewi- 


bronić honoru szeregów strzeleckich, z których 


Interpelacje wnieśli między in. tow. Daia "wa 
w sprawie kosztów utrzymania b. cesarza Karola 


4 
annann 


mia urzędnikom odwołanym z urlopu dietylko kosz- 
tów podróży, ale i wszystkich innych, awiązamych 
a odwołaniem, 

Dyskusję nad am. 41 i głosowanie pdroczono 
dy przybycia p. ministra skarbu Michalskiego. 

Przyjęto poprawię posta Cieśli do art, 56, alby 
przenosić na emeryturę urzędaika, o ile animeto pół 
roku od chwili przeniesienia go 'w stan mieczynny, 
Komisja ustalała ten termin na rok. 

Do ará. 57 p. Krysztoforski wniósł, aby urzę- 
dnik, wybrany do ciała ustawodawczego, traci! za 
ten czas uposażenie służbowe. Poprefwicę tę puzy* 

to. 

: Art, 77 przewiduje kary aa występki służbowe, 
p. Herz uważa, że kary są niedostatecznie stopnio- 
wane i w tym cełu wnosi, aby oprócz przewidziar 
nych kar, wstawić karę pieniężną w wysokości 
miesięcznej pensji, przeniesienie w stan spoczynku, 
wireszcie wydalenie na mocy prawomocnego wyro- 
ku sądowiego, Poprawce telj sprzeciwił się sprawor 
zdarwca i w głosowaniu ddrzucono ją, jak również 
poprawkę posła Matakiewicza do tegoż artykułu, 
aby za kare przenosić urzędnika na jego kosz na 
ime miejsce służbowe, 

Rozprawa nad artykułem 107, będącym w 
związku z ami, 41, zostałą odroczona do czasu. noz- 
patrywania art. 41, talk samo art. 116. 

Do art. 118 po wyrażeniu na to zgody referen- 
tx przyjęto poprawkę p. Rajcy, aby postanowiemia 
uiniejszejj ustawy nie dotyczyły pracowników kole- 
jawych, do których juź stosują się inne przepisy. 

Z wyjatkiem wiąc art. art. 41, 107 é 116, 00 
do których dyskusja została odroczoma, ustawę przy- 
jeto w drugiem czytaniu. 

USTAWA DYSCYPLINARNA. 

(Przystapiomo do obrad nad ustawą dyscyplinar- 


Sprawozdawca p. Godek, Projekt rządowy prze- 
widywał trzy komisje dyscyplinarne: jedną przy 
władzach wojewódzkich, wyższa przy włgdzach na- 
czelmych, a najwyższą przy prezesie Rady Ministrów, 
Komisia przy władzach wojewódzkich miała orze- 
kač o sprawach funkcjonanjuszy niższych i umzędni- 
ków od stopnia 12 do 7 włącznie, Komisje przy 
Ministerjach miały być druga instancją dla tych 
spraw, a pierwszą instancją dla funkejonamwju 
* czynnych przy władzach naczelnych, jako też dla 
spraw urzędników od stopnia, 8. Najwyższa komisja 
miala być drugą instancją dla spraw, załatwianych 
przez komisje przy władzach naczelnych. 

Komisja wprowadziła zmianę, że tworzy się 
tylido jedną władzę cdwoławczą, którą jest komisja 
czynia przy prezesie Redy miaistrów. Dalej wpro- 

*edzomo postanowienie, że szef włakłzy odnośnej 
nie może być. członkiem komisji dyscyplinarnej. 

Wprowadzono poprawkę, że urzędnik może. so- 
bie wybrać abrońcę także z poza urzędników jego 
uykasterji i wstawiono postanowienie, że władza 
jest obowiązana udzielić urlopu takiemu obrońcy. 
Wreszcie w ant, 15 wprowadzono zmianę, że obwi- 
niony może bez podania powodów wyłączyć dwóch 
człąnków komisji, 

P, Buzek obawia się, że przyjęcie ustawy -w 
proponowanej formie pogorszy obecny stan y- 
Czysto koleżeńskie sądy nie nadaja się jeszcze do 
naszych stosunków. 

Należy ustawę odesłać do komisji z poleceniem, 
aby zarzuciła zasadę polubowaych sadów koleżeń- 
skich, a przyjęta zasadę odrębnych trybunałów dy- 


scypłinamych. 
Wniosek posła Buzka odrzucono. 
W dyskusji szczegółowej odrzucono > u wkę 


tow, Śmułlikowskiego do art, 44, aby w nzzie kary 
porządkowe odwolanie służyło także obwinionemu, 
Tak samo odrzucono poprawię tow. Smulikowskie- 
go do art, 58, aby na czas zawieszenia urzędnika 
moma. ogramiczyć iego pobory tylko do %, a nie 
la %. Odrzucono wreszcie poprawie (tow. Smuli- 
kkrwskiego do art. 61 i rezolucję tegoż posła, przy- 
jeta przez komisję w sprawie powołania członków 
komisji dyscyplinarnej z pośród mężów zaufania 
związków urzędniczych. 

Na tem skończono drugie czytamie ustawy. 
Trzecie odbędzie się dopiero po załatwieniu usta- 
wy © pragmatyce służbowej, 

SPRAWA OSZCZERCZEJ BROSZURY P. ZAMOR- 
SKIEGO, 

Przystąpiono do nagłego pioni PS w 
sprawie broszury posła Ź 

P. Dębski (P. 5, L.) stwierdza, ie stronnictwo 
jego zobowiązało się wnieść tem wniosek jeszcze 
podczas pobytu w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
ta broszmnka dostała się do ich rąk, Wnioselk nie 
godzi w osobę posła Zamprskiągo, zwraca się głó- 
wnie przeciw metodom walki, stosowanym od dluż- 
szego czasu przez carodowg-demokrecje wagledem 
, ianych partiji, nawet instytuci państwowych, Na- 
szym wnioskiem nagłym chcieliśmy wywołać zasa- 
dniczą dyskusję nad temi metodami, 

Mówca zarzuca prawicy, że Polska, w której 
ne rządzi enidecja, jest dla miej czemć obcem. iATbo 
potrajlicie się dąsać na Polskę, jak fo robia: wasi 
najwybitniejsi przedstawiciele, albo" dhiwytacie się 
jmetod takich, jakie zademonstrował jp. Zamorski. 
Przypomina skłałanie przedstawicielom obcych mo- 
cawefiw memorjałów, w których olbrzymią większość 
narodu przedstawia się jako zgraję bandytów, zwią- 
zanych z Niemcami i odczytuje b. niepochlebne dla 

~ endecji ustępy z artykułu francuskiego dziennika- 
: ma La Maziere'a. 7 
. Mówi daflej: Na kilka dni przęd podróżą Na- 
- ezelnika Państwa do (Paryża, wysyłłh narodowa-de- 
delegację polityczna dla rozwinięcia kontr- 
propagandy przeciw niemu. Idzie nam tu uóe o na- 
<ze sympatie do Naczelnika Państwa, lecz o rzecz 
sasadniczą, © stosunek do tegy, któregoście Pano- 
wie sami jednomyśłna uchwałą powołałi na to sta- 
wzi (Głos na prawicy: Niestety), Nigdy nie 
mecie tej sywilnej odwagi, by stamać otwarcie do 
wałki ideowej, (P, Marweg: Wtedy byè obłęd ma- 
spwy w Sejmie). Lecz wasza działalność staje się 
tylko cieniem, wa którym w oczach narodu kem- 


ł „ROBOTRIE”, czwartek, 1 grudnia 1921 r. 


bardziej wyrasta. osoba Naczelnika Państwa, przy- 
sparzacie mu tylko zaszczytu, (Ks. Suliński: To 
sie na mie zda. Tow. Moraczewskii: Czego się ksiądz 
tak ildjotycznie śmieje), 

Przy nieustającej wrzawie i wzajemnem iobrzu- 
taniu się okrzykami (na prawicy wołają: do gnoju 
a nie do Sejmu. P. Kowalczuk: Cicho ty chamie. 
P. Rataj: Ten drab chce wylecieć przez drzwi) mów- 
va ciągnie dalej: Te stosunki przeniesiono i na te- 
ren Sejmu. Między przedstawicielami władz na- 
czelnych a marszalkiem Sejmu nie było nigdy wspól- 
dziatania, z wyjątkiem czasu, kiedy premjerem był 
p Grabski, Przy wszystkich przesileniach marszar 
lek byt narzędziem iw rękach narodowej-demokra- 
cji. (Oklaski w lerwem centrum i na lewicy, głosy : 
precz z marszałkiem, Marszałek: Jeżeli poset chciał 
mie zaczepić, powinien byt muie o tem uprzedzić, 
Taw. Żuławski: niech p. marszałek złoży przewo- 
dmietwo i niech się później tłomaczy), 

Zapyłtuję: kiedy p. Zamorski mówił prawdę, 
czy wtedy, gdy ma wiecu w Tarmopolu w styczniu 
zapewniał nas, że migdy mie występował (przeciw 
Naczelnikowi Państwa, i że jeszcze podczas swego 
pobytu we Wloszech uważał go za męża opatnzao- 
ściowego, czy teraz w tej broszurce, Stronnictwu 
chodzi głównie o to, by odpowiedni sąd ocenił, czy 
przytoczone nsitępzy tej broszury przynoszą szkodę 
państwu, czy miie, Ta sprawą (powinien się zająć 
sąd honorowy. 

P, Mieczkowski w chaotyczaem przemówienin, 
przerywanym śmiechem i okrzykami lewicy dowo- 
dzi, że Sejm nie może wyrokować o rzeczy, której 
nie zna. Broszurę znamy tylko z urywków. Między 
mmemii jest tam powiedziane, że część socjalistycz- 
nych oficerów: uznała, że wojować ze swymi towa- 
rzyszamii nie może i przeszła na stronę bolszewicką, 
(Tow, Mowaczewski: I ja jestem socjalistą i ofice- 
rem, on i o mnie to pisze), Ja nie mówię, czy to 
zest dobre czy zle, chodzi tylko o to, kto ma sądzić? 
Zdaniem mówcy, nie może sprawy tej sądzić sąd 
honorowy, a sąd „koronny”, 

Zarzut jest poważny, kończy p. Mieczkowskii 
(tow, Dobrowolski: ale obrońca nie poważny) i dla- 
tego giprawę musi rozpoznać sąd koronny. (Tow. 
Żuławski: Gdzie Giłąbiński? wysłaliście tego czło- 
wieka, aby go ubrać), 

Następnie przemawia tow. Czapiński, iPrzemó- | vy 
wienie jego podajemy ma czele numeru, 

Min, sprawiedl, Sobolewski, Wobec zarzutu, że 
urząd prokiuratorski wie tylko zachpwał się bier- 
nie, ale ujawnił bezczynność władzy, wobeo zmie- 
wag, wystosowanych od pewnego czasu przeciw o- 
sobie Naczelnika Państwa oświadczam, że co do 
broszury dziś omawiamej, urząd prokuratorski, ami 
ja nie mogliśmy zająć stanowiska, bo broszura ta, 
nigdy nie była w naszych rękach, jeżeli zaś chodzi 
o zniewagi od pewnego czasu w pewnym odłamie 
prasy zamieszczane przeci jw Naczellnikowi Państwa, 
to władze rządowe nie wystąpiły dlatego, że były 
wolą Naczelnika -Państwa skrępowane, który nie 
życzył sobie, aby wytaczano sprawę sądową w o- 
bronie jego czci, (Głosy w centrum: Niech żyje (Pił- 


sudski). Jeżeli chodzi o obronę nie przeciw obra- |. 


zie, lecz przóciw. oszczerstwu, a oszczerstw jest pel- 
no, to , urżąd prokuratorski formalnie nie ma prawa 
wytoczyć sprawy, bez wniosku poszkodowanego, a 
sąd j urząd prokuratorski długo będą czekały na 
to, żeby Naczelnik Państwa tem wniosek postawil. 

P. Woźnicki stawia wnioski, które podajemy |. 
na innem miejscu, po Orzeinówiecha tow, NE 
skiego, 

P, Wichliński zgłasza w imieniu " Ch.-Du wnio- 
sek przeci ING mzekomemu zaprzątaniu mwagi i czasu 
Sejmu sprawami: osobistemi i domagający się odda- 
nia sprawy sądowi państwowemu, 

IPrzystąpiono do glosowania. Najpierw p. Deb- 
ski oświadczył, że wobec zarzutów, jakoby PSL: 
staralo się przesunąć tę sprawę do instytucji nie 
kompetentnej, klub cofa kontsluzję swego wniosku 
i godzi się na rezolucje ;, Wyzwolenia“, które wy- 
isla opinję moralną Sejmu i pośrednio wzywają 
sad do zajęcia się tą sprawa. 

(Pierwszą rezolucję Wyzwolenia przyjęto 165 gło- 
sami przeciwko: 113, (Tow. Reger: Dostźliście po 
pysku, Ogólna wrzawe). 

Druga rezolucję uchwaloną smaczną większością. 

W końcu po przemówieniu p. Gdyka uchwalo- 
no nagłość jego wniosku, wzywającego rząd, aby 1) 
w ciągu 2 miesięcy przedstawił Sejmowi projekt u- 
stawy o ubezpieczeniu robotników ma stamość, 2) 
aby przystąpił do opracowania (dalszych ustaw. 5po- 
łecznych. 

Następne posiedzenie w piątek o g. 4 po poli 


pd 


Kronika sejmowa. 


Dziś o godz. 5 po poł. w lokalu sejmo- 
wym odbędzie się wspólne posiedzenie |: 
związku Palskich Posłów Socjalistycznych 
i Centralnego Komitetu Wykonawczego 
P: P. S. 

Na porządku dziennym: 1) udział po- 
słów w praćy partyjnej; 2) akcja w spra- 
wie ustaw wyjątkowych; 3) dalsza akeja w 
sprawie kryzysu gospodarczego. - 

PRZECIWKO ZNIESIENIU MIN. ROBÓT 
PUBLICZNYCH.  “ 

Połączone komisje wodna i robót publicz- 
nych pod przewodnictwem tow, Hausnera wy- 
słuchały referatu p. Kędziora o zamierzomem 
zmięsieniu Min. robót publicznych i przydziele- 
nin jego agend poszczególnym ministerjom. 
Referent wypowiada się przeciwko temu za- 


miarowi. Po dyskusji przyjęto następującą Te- 
zolucję: 


„Wobec zamierzonej redukcji władz cen- 
tralnych, połączone komisje uznają za potrze- 
hne utrzymanie Min. robót publicznych, a to 
zarówno ze względu na nieskończoną jeszcze 
odbudowę krajm jak i na wielkie zadania, 


| 


wtóre to ministerjum ma do spełnienia w za- 
kresie budowy i utrzyman'a dróg i mostów, Te- 
gulacji rzek żeglugowych i spławnych, budowy 
kanałów, meljoracji, wyzyskania Sił wodnych 
i elektryfikacji kraju, tudzież budowy i utrzy- 
mania gmachów państwowych. Komisje ne 
uważają redukcji liczby ministerjów za środek 
uzdrowienia finansów państwa, łecz zniesienie 
licznych urzędów przy min sterjach,  utworzo- 
nych bez upoważnienia ustawowego, tudzież 
ustalenie etatu osób w poszczególnych urzę- 
dach przy daleko idącej redukcji liczby urzęd- 
ników, zwłaszcza nieiachowych*. 

- Przewodniczący tow. Hausner streszczając 
wyniki dyskusji podniósł, że zniesienie mini. 
stenium robót publicznych 
na interesy nobo mika i chłopa, dla których 
systematyczną odbudowa kraju D rozbudowa 
komunikacji, są podstawą wszelkiego wogólie 
rożwoju gospodarczego. 


URLOPY DLA PRACOWNIKÓW HANDLO- 
WYCH. 

Komikia ochrony: pracy przyjęta w dru- 
giem czytaniu projekt ustawy o urlicpach dla 
pracowników, zatnudn onych w handlu i prze- 
myśle. Komisja przyznała pracownikom tym 
po 1 roku zajęcia urlop 7-dhniowy, po 5 latach 
urlop 14-dnilowy: Posłowiłe tow. Żuławsiki o- 
raz pp- Gdyk i Nader zgłosili votum mn'ej- 
szość', domagażąc się po 1 moku pracy urlopu 
8.dniowego, po 3 latach 15-dniowego. 

DZIAŁALNOŚĆ PARCELACYJNA, 

Komisja rolna wysłuchała sprawozdania pre- 
zesa GĄ, Urzędu Ziemskiego dra Kiemika a prze- 
prowadzonej dotychczas parcelacji majątków pań- 
stwowych i prywatnych.  Instytlucje upoważnione 
do parceloiwanta rozparcelowały dotąd 249 (tys. mor; 
gów, zaś urzędy ziemskie 150 tys, morgów mająt- 
ków państwowych, Prywatnie pod kontrola rządu 
rozparcelowano w r, 1921 146 tys. morgów, Cembra- 
la Gł, Urzędu Ziemskiego liczy wraz z Bankiem 
Rolnym i zarządem  likwidacyjnym b.. Banku wio- 
ściańskiego 126 urzędników, 16 okręgowych urzę 
dów ziemskich bez b. dzielnicy pruskiej zalirudniają 
1226 pracowników, Okręgowy Urząd Ziemski na 

ojew. poznańskie i pomorskie — 840, razem 1692 
TEE, Dyskusję odroczono, 


PODATEK PRZEMYSŁOWY. 


Komisja skarbowo.budżetowa według referatu |. 


tow. Moraczewskiego przyjęła art. 4, 5, 6 i 7 pro- 
jektu ustawy o ujednpstajniemiu podatku przemy- 
dlowego, W art, 8 na wniosek jp. Wierzbickiego ob- 
miġono o 1% stawki procentowe od zysku, Przyjęto 
następnić art, 9—12 projektu, Art. 470 ustawy ro- 
syjskiej zmieniono za pomocą poprawki, zewalają- 
cej na poltrącenie 10% zamliast 5% a dochodów na 
utrzymanie zanządu i dyrekcji. 
Z KOMISJI PRAWNICZEJ. 
Na wczorajszem posiedzeniu tej komisji wyzna- 
czono pp. Hartglasa, Matakiewicza, Mieczkowskiego 
i Zmitrowieza ido- rozpatrzenia rządowego projektu 
we o zmianie miekltórych vpostanowień obowiąe 
zującego w b, Królestwie kodeksu cywilnego i pro- 
cedury sądowej. Następnie według reteratu p. Hart- 
glasa uchwalono projekt ustawy, zmieniającej prze- 
pisy tymczasowe o kosztach sądowych. 
POPIERANIE RYBOŁÓSTWA. 

Komisja morska wystuchafa sprawozdania de- 
legata min. ib. dzielnicy pruskiej p. Borowika o sto- 
sunikąch rybackich na wybrzeżu pomorskim, ko- 
nieczności postawienia w Gdyni gmachu morskiego, 
popierania spóldzielni rybackich i ruchu kulfural. 
no-oświatowego, W dyskusji poruszono również 
sprawę osad! rybackich, które mają powstać przy 
poparciu finansowym rządu, 

S DG 


Kronika polityczna. 


Wczoraj odbyła się w gmachu sejmowym 
narada przedstawicieli związku miast, łącznie 
z posłami miejskimi różnych stronnictw, Pos. 
Federowicz wykazał niedostateczność środków 
finansowych, które mają miasta uzyskać na 
podstawie omawianego w Sejmie projektu za- 
mienia finansów miejskich. Przedstawiciele 
klubów sejmowych stwierdzili, że wydatna po- 
moc dla miast jest konieczna i przyrzekli uzy- 
skać poparcie swych klubów dla projektu na- 
prawy finansów miejskich. 

© 


LL 
„Konferencje peilsko-czeskie w sprawach fi. 
nansowych rozwijają się pomyślnie. Rokowa- 
nia: prowadzi się jednocześnie iw tirzech pod- 
komisjach. W szeregu poruszanych spraw 0- 
siagnięto już porozumienie. 


Biuro Prasowe M A Z. komunikuje: Dn. 


|23 b. m. odbyło się w sali posiedzeń Banku 


„Bohemia“ w Pradze pòd przewodnictwem 
prezesa Zarządu Banku Kredytowego w War- 
szawie, p. Bobińskiego, zebranie onganizacyj- 
ne Czesko-słowackiego Towarzystwa Handiło- 
wego w Pradze, w którem wzięli udział przed- 
stawiciele najwybitniejszych gałęzi przemysłu 
i hamdlu czesko-slowackiego, oraz reprezentan- 


byloby zamachem | 
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ady górnośląskie rozpoczną się. 9 grudnia. 
Przedewszystkiem obradować będzie komisja 
pocztawo-telegraliczna w Opolu i kolejowa w 
Katowicach. 5 
Lod 
„Biuro Prasowe M. "S. Z. komunikuje: Wia- 
domość, zamieszczona w niektórych pismach o 
dymisji prezesa Polskiej Delegacji Repatrja ' 
cyjnej p. Korsaka, jest nieprawdziwa. Również 
nie odpowiada rzeczywistości wiadomość o po- 
wołaniu na to stanowisko p. Tytusa Filipowi- 
cza, który «becn'e objął przewodnictwo mię- 
dzyminister; jalmej komisji dla niesienia pomo- 
cy głodnym w Rosji. 


(A 
$k 


Nr. 93 „Dziennika Ustaw“ zawiera rózpo- 
rządzenie Rady M M nistrów; z dnia 10 listopada 
1921 r.'w przedmiocie bi. baM ustawy eme 
rytalnej PEE pańsiwowych. 


Wczoraj 0 godzinie. 11-ej wiecz. wyjechal 
p. prezydent ministrów, Ponikowski z Bydgo- 
szczy do Warszawy. 


% 
* * 
Poseł Szarota, delegat polski na konferen- 
cji w Porto. Rose powrócił do (Wiednia i w "r 
OTE dniach przyjeżdża do (Warszaw: 


Radcą prawnym pozelstwa węgierskiego 
w Warszawie mianowano p. Aleksandra Kon- 
rada: Goldberga. 


* 

„Münchner und Augsburger Albemdszei- 

tumg* donosi, że Stinnes nawiązał ścisły kwon- 

takt z właścicielami kopalń walijskich, celem 

wznowienia iprzedw ojennego obrotu: towarowe- 

go węglem i chemikaljami. Stinnes podobno 
zakupił większą ilość węgla dla Niemiec. 


Dotychczasowy Z sowiecki na Litwie 
Arałow, wyznaczony na posła sowieckiego przy 
rządzie tureckim, przed wyjazdem z Kowna u 
dzielił wy iadu prasie, w kiórym m. in. za- 
pewnił, że obecnie w ciężkim dla Litwy okre- 
cie daje się zauważyć wielka stanowczość w, 
sprawie wileńskiej. Rosja sowiecka: w tej irud- 
nej chwili nie opuści Litwy i okaże jej pomoc. 

me a wa 


| 2 Ge” 
Z prowincji. 
Zyrardów. 
(Korespondencja wiłasma), 

Rada miejska śpi smaczn'e po staremu, 
nie zdradzając żadnej dzialalności, chociaż nikt 
się temu nie dziwi, gdyż, po ustąpien'u więk- 
szej części radnych (było 25-ciu, pozostalo 12) 
ta znikoma ilość, która mie wile, kogo reprezen- 


tuje, to są wsłzysfiko ludzie starej daty, którzy 
n'e mają żadnej imięjatywy:, a tylko czekają na 


| rozkazy z góry, a że góra często się zmienia, 


więc niema im kto udz elić wskazówek. Cała 
działalność R. M. w ostatnim czasie ograniczyła 
sę do zebrania z robotników po 100 mk. ma 
«szkołę, ano, zobaczymy, jak ta szkoła będzie 
wyglądała! 

Związki zawodowe klasowe rozwijają po- 
myślnie swiojją działalność, daje się zauważyć 
wzmacnianie się ruchu klasowego, a topnienie 
związków żóltych. Związek budowlany piołą- 
czył się z drugim tejże nazwy i przyłączył się 
do Centrali w Krakowie, (należy do Kiomisji 
Centralnej zw. zaw.), tem samem odrywając 
się gd Centrali w Warszawie Kilasowy ruch 
spółdzilelczy wzbudza coraz w'ększe zaniepo- 
kojenie paskarzy, szczególnie piekarzy, ponie- 
waż nie mogą konkurować z „Sita“. Pomjmfo, 
iż piekamze zniżają ceny chleba robotnicy ; tak 
kupują chleb w „Sile, gdyż wiedzą, iż jej za- 
wdzięczałą to, że chleb w Żyrardowie kosztuje 
100 mk. ikilo. | 

Komunistyczmiej dzialalności u nas nie 
widać, . a teraz napewno zupełnie zaniknie, 
gdyż przywódca mietjscdówych kiomamiistów, nie 
doczelkawszy się dyktatury nad proletarjatem, 
poszedł do N. P. R. i jest obecnie gospodarzem 
enpeerowsk'ej kioopieratywy „Praca“! Dziwna 
jest ideologia tych pamów: to dyktatura pro- 
ietarjatu, to.. Bóg i Ojczyzna. $ 

W dniach 15 i 26 b. m. odibyły się tu bar- 
dzo liczne zebrania, PIPS., na których tow. Do- 
browolski przedstawiał sytuację polityczną i 
gospodarczą, poczem przyjęto szereg ważnych 
uchwał. Zamważyć się też daje napływ człon 
ków do partja | 


|tz mz a 


Częstochowa. 
(Korespondencja własna) 

Opinja miejscowa jest mocno poruszona wiade- 
młością, że od Nowego Roku ma być skasowany czę- 
stochowski Sąd Okręgowy, Nie dlatego, aby nie 
miał nic do roboty. IPirzeciwnie, Jest zawalony pra- 
cą. Ale dla względów oszczędnościowych. - Oszczę- 
dność w sprawach publicznych jest, rzecz prosta, 
wskazana i mieraz „Robotnik“ piętnuje. rozrzutność 
poszczególnych wladz państwowych, ale jeżeli cho- 


ci Komitetu organizacyjnego polsko-czesko-sto- ®zi o skasowanie Sadki Okręgowego, oszczędność tu 


wackiego w Warszawie. Towarzystwa te za- 
mierzają na podstawie ścisłego współdz'ałania 
zorganizować handel między obydwoma pań- 
stwami, tudzież stworzyć zdrowe i racjonalne 
podstawy dla handlu tranzytowego z Rosją. 

* 


sek f 

Onegdaj rozpoczęły się w Krakowie konfe- 
rencje polsko-czeskie w sprawie uzgodnienia 
slużby granicznej ma stacjach Piotrowice i Cie- 
szym, w zakresie ruchu kolejowego, cłowego i 
pocztowego. 


*, Í 1 
Według informacji “pism niemieckich 0- 


bynajmniej nie fest wskazana, Częstochowa jest 
miastem przemysłowem. Posiada bardzo żywy much 
handlowy. Co prowadzi też za sobą iomy 
ruch — sądowy, I dla klasy robotniczej nie jest 
obofętnem, czy ma tracić parę (godzin w sądzie, 
czu też thue się do Piotrkowa allbo do Łodzi, w cha- 
rakterze świadków i t, d, — co pociąga za sobą 
stratę doby calej, a niekiedy i więcej czasu. * 


Mieszkańcy Częstochowy protestują też z całej 
sity przeciwko zamachowi maszych  harpagonów 
państwowych na charakter wielkomiejski miasta. 

Civis, 


tw 
tani S 
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„XOBOTNIK”, czwartek, 1 grudnia 1921 e. 


Moralorjum dla JGiemiec. 


RATHENAU W LONDYNIE. 

Berlin, 30 listopada. (PAT). — B. mini. 

niemiecki Rathenau wraz z ręferentami 
gospodarczymi w obecności ambasadora an- 
gielskiego w Berlinie lorda dAbernona odbył 
wczoraj w Londyuie dłuższa konferencję z sir 
Bradbury, członkiem komisji reparacyjnej. Jak 
słychać; kierujące koła angielskie są za udzie” 
leniem Niemcom pewnego rodzaju morato- 
rjum. Według zdania Bradbury'ego udzielenie 
moratorjum zależne będzie od spełnienia przez 
Niemcy pewnych warunków, a mianowicie 
Niemcy miałyby zreorganizować swoje finan- 
ae i poddać się międzysojuszniczej kontroli 
fnansowej, która miaiaby za zadanie przywró- 
cenie równowagi w budżecie państwa i pod. 
niesienie kursu marki. Plan obejmuje rów- 
nież reforme taryf kolejowych, oraz podwyż. 
menie ceł. Konieczna byłaby także reforma 
walutowa w tym duchu, że trzy czwarte ogól- 
nej sumy banknotów, znajdujących się w 0- 
biegu, zostałyby wycofane, 

STANOWISKO FRANCJI. 

Berlin, 30 ! stopada. (PAT). — Wedlug 
informacji ze źródeł niemieckich Francja zgo- 
dziłalby się nawet na 2 lub B-letnie moratonjum 
wszystkich wyplat reparacyjnych, o ileby mc- 
earstwo, propagujące myśl moratorcjum, a więc 
Anglja, objęło gwarancję za wypłaty. 

KOMISJA NIEMIECKA. 

Berlin, 30 Fstopada. (PAT), — Na «wczo- 
rajszem posiedzeniu Związków Wielkiego 
Przemysłu Niemieckiego Stinnes złożył szczegó- 
lowe sprawozdanie z podróży do Londynu, 0- 


ożywionej dyskusji w sprawie akcji doredyto- 
wej w związku z bwestja zaciągnięcia pożycz- 
ki ù zagranicy, postanowiono wydelegować 
przewodniczącego Związku, radcę Sichera do 
kanclerza Rzeszy, aby go zawiadomić, iż Zwią- 
zek Wielkiego Przemysłu zgodził się na pro- 
pozycję d-ra Wirtha, według której 'wyslana 
ma być komisja, złożona z Grciu „członków 
Wielkiego Przemysłu Niemieckiego i *przedsta- 
wiejeli świata finansowego do Londynu, Kó- 
misja ta ma rozpocząć rokowania z angielsko- 
amerykańskiemi kołami gospodarczemi. 


NOWA POLITYKA. 


Londyn, 29 Tistopada. (Havas). — „Pail 
Mall. and Globe“ donosi, że Lloyd, George po- 
weźmie inicjatywę nowej polityki, mającej na 
celu uratowanie świata z chaosu finansowego, 
w którym jest abecnie pegrążony. Polityka ta 
miałaby za punkt wyjścia sprawę wzajemnego 


uregulowania stosunków państw sprzymierzo- 


nych względem Niemiec, zmierzałaby do utwo- 
rzenia międzynarodowego rynku wymiennego, 
przyczem Niemcom wyznączonaby miejsce po- 
między wielkiemi ogniskami hadlowemi świa- 
ta. 


CURZON A NIBMCY. 


Paryż, 30 fistopada. (PAT). iHavasj, — 
Prasa paryska podkreśla związek, jaki majwi- 
doczniej zachodzi — dziwnym zbiegiem oko- 
liczności — pomiędzy podróżą Stinnesa i Rae 
tenaw'a do Londynu z jednej strony: a oświad- 
czeniami lorda Curzona pod adresem Francji 
i objekcjami przeciwko układowi angorskiemu 


raz konferencji odbytej z Lloyd Georgem. Po! z drugiej strony. 
baia wacinańi 


Polsko-niemiackie rokowania gospodare” 


ŚCISŁE RAMY KONFERENCJI. 

Katowice, 30 listopada. (PAT). — „09t 
ceutsche Morgenpost* donosi, iż wbrew życze: 
niom niemieckim, aby na konferencji gospo- 
darczej dla G. Śląska wzięto pod: obrady także 
ogólne polsko-niemieckie stosunki, Konferen- 
cja obradować będzie tylko w ramach ściśle 
określonych przez decyzję genewską. 


Dirotzenie wyjazdu gen. Źgiigowskiogo. 


Wilno (W. A. P.). — Sprawa wyjazdu ge 
nerałą Żeligowskiego, jak się dowiadujemy w 
ostatnich dniach uległa pewnej zwłoce, wsku- | 
tek nieustalenia szeregu | fonm'finoścj 
przejęciu władzy przez prezesa Meysztowicza. 
Uńtrudmia  osłatecznie zakończenie sprawy 
stanowisko niektórych ministrów  warszaw- 


skuch, którzy przy układaniu spraw związanych | 


z wyborami 'wiobee wspólności terenu wybor- 
czego stawiają szereg daleko idących żądań. 
Wobec tego przejęcie. władzy, które miało na- 
stąpić w ub 'eglą sobotę zostało odroczone na 
kilka dni, nie wpłynie to jadnak ns tok po- 
stępowania wyborczego. 


konferenca watzyngłońsia 


" STANOWISKO STANÓW ZJEDNOCZO- 
NYCH. 


Paryż, 30 listopada, (PAT). (Wied. B. K.). 
Pewna osob'stość, stojąca blisko departamentu 
stanu Stanów Zjednoczonych, oświadczyła wa- 
szyngtońskiemu korespondentowi „Petit Jour- 
nala“, że Rząd Stanów Zjednoczonych + jes 
przekonany, iż wszelkie odroczenia konferen- 
cji waszyngtońskiej, wywołane przez przed- 
wczesny wyjazd delegatów mogą pociągnąć za 
sobą poważne konsekwencje. Ameryka będzie 
dążyła do tego, aby zostały przedewszystkiem 
załabwione następujące sprawy: 1) układ w 
sprawie zan'echania zbrojeń morskich, 2) roz 
wiązanie przymierza angielsko-japońskiego, 3) 
zcbowiązanie Japonji do opróżnienia Szantun- 
gu. 4) takie same zobowiazania w sprawie 


Mandżurji. 
ntontnia Krjpedy 


Gdańsk, 30 listopada. (PAT). — Donosza f. 
u z Kowna, że na iutenpelację socjalnych de- 
mokratów w sejmie litewskimi. zapytująca pod 
jakimi warunkami Kłajpeda miałaby być przy- 
łączona do Litwy, minister spraw zagranicz- 
nych Purickis, oświadczył, że Kłajpeda otrzy. 
ma autonomije kulturalna, religijną i, admimi- 
stracyjną. Sejm nie wyłączając socjalnych de- 
mokratów uznał odpowiedź rządu za zadawała- 


jaca. Rząd titewski liczy sie z Pc tibia» R 


Kłazpedy do zę PA 


Wiałowoni teleyafiene 


— Konferencja ambasadorów nie zbierze się 
prawdopodobnie przed 2-gim grudnia, Obrady będą 
się tyczyły prawdopodobnie noty rządu angielskie- 
go w sprawie zniesienia sankcji wojskowych nad 
paz i zmłsiejszenia kontroli wojskowej w Niem- 


— Komisarz Ludowy Cziczerin wręczył fińskie: 
mu pełnomoczikowi w Moskwie notę, w którejś _ 
protestuje przeciwko napadowi białych band na te- 
rytorjum Karelji i domaga się aa e e 
przedsięwzięcia odpowiednich zarządzeń w 
kierunku, 

— Parlament czeski uchwalił budžet ną rok 


1922 i ratytikowano umowe handlową czesko ru- 
maniskcą, 

— Prokurator domaga! się skazania Lamdru na 
karę śmierci, 

— „Daily News* donosi, że w Egipcie rozpo- 
czął się bojkot towarów angielskich, który może 
mieć poważne mastępstwą: dla handlu zągranicznego 
Anglii. 

— Wiceadmirał Fournier przedstawił paryskiej 
akademii wynałazek por, maryrtarki Lotha,- umożli- 
wiający dotnikom rozpoznwwanie drogi za pomocą 
drgań elektrycznych, „Matim* zamieszcza szezegóło- 
wy opis tego wytialazku, który pozwała z. łatwością 
odbywać podróż nocą i podczas mgły, 


Ruch robolni 
uch robolmiczy. == 
4. iydła parti. 
IW czwartek, dn. i grudnia r. b. o godz. 
ani w gab necie wiceprezesa Rady Miejskiej, 
w. Jaworowskiego, odbędzie się posiedzenie 
sie delegatów do Rady Kasy chorych z Kli- 
„em Radnych P, P. S. Proszeni są o punktual- 
4e przybycie wszyscy tow. delegaci do Rady 
Kasy chorych i członkowie Klubu P. P. S, 
0. K. R. Warszawa-Podmiejska podaje do 
wiadomości towarzyszy, iż należy zgłaszać się 
w. sprawach partyjnych do tow. Jerzego Wit- 
kowskkiego, który dyżuruje w „poniedziałki, Śro- 
dy i piątki od godziny 5 do 7 wiecz. w lokalu 
„Robotnika*, ul. Warecka 7. (W inne dnie, o- 
"az W rannych godzinach —— do. tow. Marui, 
*OQdezyt. W piątek, dn. 2 grudnia, o gudz. 
7 w sali O. K. R. (Al. Jerozol. 6), odbędzie 
de odczyt tow. Zygmunta Piotrowskiego n. t. 
„Ruch: robotniczy i życie polskich emigrantów 
Ww Ameryce". 
Odczyt na Pradze. W czwartek, dn. 1 grud- 
nia, o godz. 7 w lokalu dzielnicy (Brukowa 20), 
wygłesi odczyb dr. Piotrowski n. t. „O szcze- 
Piera ochr GUDÓWA 


Odczyt, Ww niedzielę, dn. 4 A o godz. 
10-ej rano, w teatrze Powszechnym (Chłodna 
29) w yglosi odczyt dla Związkow tramwajarzy 
tow. Jaworowski n. t. Kryzys przemysłowy i 
bezrobocie”. 


Dzielnica Śródmiejska, Dn. 8 grudnia (w 
sobote) dzielnica śródmiejska P. P. S. w 10 
kalu ©. K. R. (Al. Jerozci. 6) urządza wie- 
czormcę taneczną z ią koncertową. Słowo 
wstępne wypowie tow. poseł Daszyński, Na 
wieczormicę zaprasza Sz. tow. krowy z nodzina- 
mi. 


Komitet. 
Początek o godz. 9 wiecz. pomy za za- 
proszeniami. 
Dzielniea Mokotowska, Dziś, o godz, 5 i pół w 


lokalu dzielnicy (Bagatela 12-a) odbędzie się poste- 
dzenie komitetu. dzielnicowego, 


Koło drukarzy, Dziś o goda. 8 w lokalu OKR. 


(AH, Jerozolimskie (6) lgt hi się posiedzenie Ko- 
ła d PPS. 

Dzietnięa N.-Brtdno, w piątek 2 b. m o godz. 
5 w lokała dzielnicy (Oknieka 16), odbedzie się o- 
gólne zebranie człptuków dzielnicy, 

Dzielnica Śródmiejska, W piątek 2 b. m. o godz. 
7 w lokału OKR. (Al, Jer, 6) odbędzie się posie- 
dzenie komitetu. 

Dzielnica Powiśle. W piątek 2 b. m, o godz, 7 
w lokalu dzielnicy (Solec 68) odbedzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy, 


Dzielnic Jerozolimska, W piątek 2 b. m. og, 7 
w lokalu dzielnicy (Chłodna 41), odbędzie się po- 
siedzenie komitetu, 


. Konferencja Okręgu Lwowskiego w spra- 
wie pracy organizacyjnej wśród kobiet odbę- 
dzie się wę Lwowie dn. 11 grudnia (w nie- 
dzielę) 6 godz. 1(kej rano, w lokalu Komitetu 
Obwodowego. 


Huch zawodowy: 


Przesilonie w przemyśle naftowym, „Dziennik 
Ludowy“ z d, 30 listopada donosi: „„Wczoraj rozpo. 
częly się we Lwowie pertraktacje robotników naf- 
towych z pracodawcami w sprawie  uregulowacia 
stosunku płse na miesiąc grudzień, Robotnicy do- 
magają się jedymie pozostawienia norm. listopado- 
wych na nastepny miesiąc gdyż o połamieciu życia 
w zagłębiech naftowych. niema mowy. 

Naiomiast pracodawcy domagają się odebrania 
robotnikom dodatku przyznanego na tatopad i re- 
dukeji: plac zasadniczych o 20 proc, Pracodawcy nie! 
mogąc się powołać na „falę taniąści", wskazuje na 
sztacznie wywołany zastój w przemyśle naftowym 
i już postępują w tem sposób, że wypowiadają pra- 
ce molbotnikom, aby tych samych lub innych przyjąć 
powrotem na gorszych weanunkach, Należy napięt- 
nować to postępowanie: pracodawców, którzy, ko- 
rzystając z pierwszej nadarzającej się sposabiności, 
łamią zawarta umowe, 

Jutro dalszy ciag rokowań. Poniewa obradują- 
ca obetnie komisja nie ma pelnomocnictw do prze- 
prowadzenia zmian w'dotychczasowej umowie, pra- 
wdopodobuie będzie musiala być zwołana konfe- 
rencia naftowa”, 

Kooperatywy mieszkaniowe, (W niedziele, d. 
27. ub. m. staraniggą, Komisji Kulturwino-Ośw.ato= 
wej przy Związku Pracowników Tramwajowych, w 
teatrze Powszechnym puzy ul Chłodnej Nr, 29, dr.) 
Dobrzyński, urzędnik Mio, Pracy i op. spol, Wy- 
głosił odczyt p. t. „Kooperatywy mieszkaniowe”. 
Prelegent jest wybitnym znawcą +kwestji mieszka- 
niowej i autorem książki p. t. „Kooperatywy miesz. 
kamiowe, Odczyt wzbudził duże zaimieresowenie 
wśród pracowników tramwajowych i wierótce po- 
wstanie kooperztywą  iramwajanzy:, 'Wskkazamem by- 
loby, aby inne związki zaczęty tę SENNA: robote, po- |. 
nieważ to jest jedyne rozwiazanie palącej sprawyj 
mieszkamiowej, 


Zebranie w sprawie zamachu na urlopy praeo. 
wnicze, Międzyzwiązkowa Komisja Związków. Prei 
cëwniczych zywa wszystkie, Zarządy organizacji 
pracowników handlowych, przemysłowych i biuro- 
wych do delegowania swych przedstawicieli na po 
siedzenie Komisji, które odbędzie się dnia'2 gru- 
dnia o g 8 wiecz. w lokalu Zw, Zaw, Prac, Handit 
i Przem, (Sienna 16, II p.) —w sprawie protestu 
„oe ieue <— gda 


Hich kuliiralnn-oówiatowy 


„Sztuka a rząd sowietów*, Pod tym tytu+ 
lem odbędzie się w. dniądh i ZA 
emt, malarza Teodora Raiwt a- Lipińskiego, 
który wrócił ostatnio do kraju z Moskwy. 
Zebranie Stow; Faperantystów „Praeać, W nio- 
dzielę, dmia 4 grudnia o godz, 2 i pół pp. w lokalu 
Gospody rdboiniczej (Bagatela 12a) odbędzie się ze 
branie Stow. eqperantystów ,„Praca dla członików' i 


E 


wprowadzonych gości, z następującym. pdprędkieni sioda“. gey“ 


dziennym: 


Część I — polsko _ omperancka. 1) Reteret „Red 


w cele i dążenia* — wygłosi tow, Ke Domosław-| 
2) „Ostanie zdobycze esperanta" —. tow. A; 


tA 3) Deklamacje w jezyku esperanto, 
Część 11 — espërineka (dla członków): Sprawa 
reorganizacji kursów języka je nw 
Zaqrar i 


BEZROBOCIE WE WŁOSZECH. 


życie pieren l 
Notowania giełdy warszawskiej, 
"Dolary Stai. Zjedn, 3.800 — 8580 — 8550, 
Belgja 240.50, p 
Berlin 1325 — 18.05 — 4810, mem 
Londyn 14.400-— 14.375, 
(Pary 255 — 247,50 — ae 
Szwajearja 706, 
[Wiedeń 50,50: — 50.. 


Ile mamy pieniędzy papierowych? We- 
dług rachunków P. K.K. P. obieg i otów | 
w dniu 20 listopada r, b pcgen ipia i pół | 


Teatr ii Rawoser Piai 5. 


Dziś „Ostatni Wale“ 


z p. Lucyną Messal w roli głów 


Kronika. 


STAN POGODY | 
WE danych Państw,  Imstytutu Meteorołog,) 

ilemperatura najwyższa wymosiia eń w 
Warszawie 0,70, najniższą —-4.5% (w7 arem 
onegdaj 4 i —11), 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
Siłejszym: Przeważnie pochmurno, i mgt 
sto lub drobne opady śmieżme, lekki mróz stake 
wiatry lokalne, 


„B w. 


2% 


RER 
zbrodni 


5 


Dziś Premjera 
nadzwyczajnego pro- 
gramu grudniowego. 


NM 2 


; Węgieł nA karty, W dniu (1 grudnia L b, miej- 


skie skiady opałowe zaczyneją realizować kupony s 


Nr. 3 kerty węglowej na które wydawać będą 100 
kig, węgla grubego. kastki I — H za mk, 1910, lub 
100 kig, orzecha I — II ga mk. 1888, 

Real'zowarie kuponu Nr, 2 karty opałowej 
inwa w dalszym ciagu, aż do odiwołamia; realizo- 
wamie kuponu Nr, 1 zakończone me być w. dniu 10 
gmrdmia, 

(a) Kary na pasażerów tramwajowych, Wobec 
częstych nedużyć ze stromy pasażerów - tramwajo- 
wych, którzy, "korzystając ż panującego w wago- 
nach ścisku, lub wsiedając przez przednią plattor- 


„mę, uchylają się od miszczania należności za prze- 


jazd, Magistrat. postanowi! wystąpić do Rady. Miej. 
skiej z wnioskiem, aby uchwaliła pobór potrójnej 
opłaty od pasażerów, których kontroler zastanie 


| bez biletu, 


Z Rady Miejskiej, R pienarne Rady 
odbędzie się w dniu 1 gnudmia (czwartek) o godz. 
7 i pół wiecz, w sali obrad Rady. 

Kursy dla dorosłych m, st, Warszawy wobec 
przepełinienie oguisk w śródmieściu, otwierają wa- 
|pisy w nowym. punkei je, Nowy Swiat 1, — lokal 
szkoły tniejskiej, Zapisy odbywać się będa od 2 do 
12 b, m, W poniedzia”ki, środy i piątki od godz. 7 
do 9 iwiecz, Przyjnnja się tylko osoby dorosłe i 
młodzież od 18 lat skończonych. 


Wyniki kwesty Tow, Pal, Żałobnego Krzyża, 
Celem skontrołowania wyników kwesty T-ma Pol, 
Żatobaego Krzyża odbytej w dniach 28 i 29 listopa-- 
da, Zarząd T. P,-Ż, K, prosi kwestarki i kwesiarzy 
o przybycie do biura Oddziału Okr. Tow., Leszno 11 
dziś o godz, 5 pp, ze względu na rozmiew i znacze- 
nie. kwesty, orez na konieczność misą kon- 
troli apalecznej. 

Kurs motodyczny dla kandydatów na nauczy- 
cieli szkół powszechnych, Ministerjum Oświecenia 
ergamizuje: w najbliższym czasie kilka praktycznych 
kursów metodycznych dla kandydatów na nauczy- 
čeli szkół powszechnych, Kursy będa bezpłatne i 
trwać mają po 10 tygodni. „Kandydaci, którzy u- 


kończyli przy1ajmmiej 6 klas szkoły średniej albo ' 


młożą egzamin wstępny, moga po pierwszych kil- 
ku tygodniach pobytu na kursie iw razie zadowała- 
iacych wymików pracy otrzymać posadę nauczyciel- 
ską w Ù, EON VEE A A u- 
kończenia kursu, 

Kurs. taki powstaje od 1 grudnia w Mińsku 
Maczwieckim, (Podania, opatrzone dokumentami, 
wnósić należy do Imspektora szkolnego w Mińsku 
Mazowieckim, albo do Mimisterjum Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicznego (Departament 1), 
Aleje Ujazdowske 20, 

Szczepienia ochronne przeciwiko szerzącemm się 
w mieście durowi brzusznemu dokomywane są bez- 
piśtnie. przez lekarzy w następujących punktach: 1) 


odezyg 5 Silarny. 7-go olr. Chiódna 27 od 1 do 8 pp, 


2) dozór sanit, 13-g0 okr., Hoża 30, od 1 do 8 pp. 
3) dozór saait, 14-go okr. Brzeska 5, od 1:do $ pp. 


6 pp.; 6) wydział zdrowia, Zgode 10, od 5 do 7 pp, 
codziennie prócz miedzieł j świąt. 


ODCZYTY I ZEBRANIA: 


pkd” 1 


zapa  przygorowanemi. 


b ipe gianti poetów „Skamandra‘, W sobo- 


tę, d, 3 grudnia o godz, 8 wiecz, w sakli T-wa Hy- 


i gienicmego odbędzie się wielki wieczór dwunssiu 


pi r poc BRA Aege" pok ogo kome. 
djopisarza, sy 


Zwyex, walne paag Kola prawaików zdr 


d, 3 uw 6 w audytocjum VI a v 
sia Ol w, Ww 

Rów TE E (ena 

WYPA 


Katastrofa kolejowa, Na Jab'on- 
na - Legionowo wczoraj. o p Konggres eyes Aarie 
ito. zderzenie poci 


zen dg ciężaro- 
. Kilkamaście hmn. adpan ia zdruzgotanych. 
Oba w ludziąch nie było, 


myży 8. Mate osi, 2 Stróż domu Piac Trzeh 
Mateusz Peski, zatrzymał w bramie ose- 


Aby móc 
pocztowa. t 


P inalan ii tw. Tek sirat odpowiednie 
iwape byly 40 tego odpowiedni druk które ad- 


erałą poczta, przyjmując od nadawcy przeka 


stemplował odnoślie do quzesylek druki, podpisy- 
Wil je „za“ i sprzedawał po 1000 mk. sztuka 
nym no. Onegdaj Pawłowski został 
wraz z dwoma bakimi 

którzy te pozwolenia kupowal, 

aptek” zd o warszawsiciej. 7 PS 
imaw od, zmałeziozo 
mieszkańca wsi i Ktyżanów, *Parcikowskiego. Prze- 

dokonał sąsiad siad - Paroilpowskiego, Jm Za- 

krnewski, który też zasiał aresztowany, 8553 


4, pracownia bakterjołopiczia, Karowa 31, od 4 do. 


EEE > 


EKS 
AC 


P 


„Jk 


PIT ARE CY S a 
PNI EELA a 


6 
OC a cia 
Ucieczka aresztanta, (Przy uł. [Wołowej zbieg” 
sresziant-dezenter, Józef Lewandowski, prowacz 
ny przez Pe Kostrzerwię, starszego ġamdarné 
1 plutonu, Za uciekającym Kostrzewa dał kilkz 
strzalów, lecz bez wyniku, 
Mocna kasa, Przy ul, Senatorek: ej Nr, 29 (ga- 
è krja Luxemburga) do biura wypłat przekazów Za- 
granicznych „The Sieat Bank", po, prae ięciu kraty 
w oknie dostali się niewykryci włamywacze, gdzie 
usiłowałi rozbić kasę ogmiiciinwałą, zawierającą 
wówczas 6 miljonów mik, gotówką w różnej walu- 
cie, Widocznie jednak kasa byla zbyt mocną i ka- 
siase, nie pesisdając odpowiedmi ch narzędzi do 
rozbijania, uloti ah o mic nie Ainea zrabe wać. 


Z sądów. 


0 „łapówki* w defensywie, 

(W grudhiu roku 1920 przeszedł granicę sowiec- 
ką pod Mołodecznem Arkadjusa Łapim, obywatel 
ziemi grodzieńskiej, unosząc ze sobą depozyt, war- 
tości kilku miljonów merek, Posterumek w Moto- 
deczmie odesłał Łapima do dowództwa dele :sywy 
w Grodnie, której kierownik, por. Lappo zwodłnił 
Lapina, polecając mu meldować się w defensywie 
ce 2 dni, Depezyt zaś zatrzymano m da wyjasnic: 
nia sprawy, 

Z okoliczności tej postanowili skiomzystać szet 
agemiury wywiadowczej Wójcik, refenemt śledczy 
pohr. 'Wrześniowski i wywiadowca Żukowski. 
Zvierzyli się z tym płamem przydzielonemu do de- 
lensywy ppor, Mańkowskiemu, Mańkowski udał sie 
do Łapima i zażądał od niego 309 tysięcy marek ta- 
pówki pod groźbą wylsmia poza liimję demarkacyj- 
ną, co równało się obawie grey gdyż (bolszewicy 
brata Lapina rozstrzelali. 

Łapin zamówił Mańkowskiego ma drugi dzień 


rang do restauracji Pytki, dokąd zgłosili się Wój-| 


cik m Żukowckim i tam wręczył im Łapim 50 tysię- 
cy marek, poczem depozyt. Łapiaowi wydały, La- 
pówikę tę rozdzielili między siebie Wióżeiia, Wirześ- 
niowsłi i Żukowski, Kiedy rzecz wyszła ma jaw, 
referent sejmowej komisji śledczej, który zjechał 
dy Grodna, _ przysresztował wszystkich czterech 
fumkojonerjuszy defensywy, osadzając Żukowskiego 
Wójcika, jako cywilnych w więgieniu sądu olre- 
gowego w Grodnie. ppor.. Mańkowski i pihr. Wrze. 
śniowski zaś sta el onegdaj przed sądem wojsko- 
wym w Bialymstoku pod przew, pp'k, K, S, Zbrow- 
skiego, 

Oskerżeniu, które wnosił mjr. K. S, Szatyński, 
peanta ppor, Mańkowski thómamene, że du'a- 

lał i tylko w ecu zdemeskowamią łapowników, że 
whenwencja w Lapina miała ma celu przygotown:e 
aapki, w którą tezej ima wpadli, 

Pehr, Wirześnioweki tłómaczył się podobnie 
momowiięie, że otrzymaną część łapówki, w wyso 
'zośei 18 tys, mik, oddał wraz z me!dumkiem szefo 
wi. dele sywy. 

Obrońcą ppon, M., dr. Holimoki-Ostrowski: a 
Wanszawy zaatalcował | gwi łtowmie. stosunki, — pamar- 

„fee w delemsywie: grodzieńskiej i sprawę imwigi- 
lacji wiewjięfrznej, która deprawuje młode charak- 
tery, 

Obreńce Wirzesniowkiego, dr. Jezierski dowo- 
dziń, że somo złońewie pieniędzy na ręce szefa de- 
fessywy w"fdueza zły zamiśr pchr. W, 

(Po kilkugoda'mnej maredzie ogłosił trybumał o 
sodm, trzeciej remo wyrok, mocą którego uznał tó- 
msczienie ppor. Mońkowskiego za usprawiedliwiose 
i zupełnie go umiewimn'ł, zwslniając go ratychmiast 

z. więzienia, phr, Wmieśniowskiego zaś skzzał za 
wispódwóinię w wymauczemiu łepówik: na 4 lata cięż- 
kiego więzienia i wydalenie z armji, 

Obrońca jego, dr, Jezierski, zgłosił zeżalenie 
niewiżżności, a, 


Teatr i Muzyka. 


Z powodu braku miejsca musieliśmy od- 
łożyć do następnych numerów zmączną część 


Z FILHARMONJI. 

Koncerty środowy i piątkowy ubiegłego tygo- 
dnia przyniosły nam w programie kilka interesu- 
jących i pięknych utworów symfonicznych. Z tych 
dwa — kompozytorów polskich:  Silojowskiego 
„Suite“ op. 9, składającą się z 3-ch części, której 
nkestety nie slyszałem, dzieło, jak inni. twierdzą, 
szczerego natchniemia, i Ryila poemat symfoniczny 
p. i. „Sen Dantego". Ta estatnia kompozycja po- 
wstała w r. 1911, wykonaną została po raz pierw. 
szy W Wacwie w a. 1913, należy zatem "do weze- 
śniejszych. Osnutą jest na tle „Boskiej Komediji“ 
i za pomocą kliku maprzemian po sobie mastęjpują- 
cych tematów ilustruje najogólniej akcję poematu, 
który twórca muzyki tralnie pojął, jako marzenie 
semne genjalnego poety Budowa utwpru Rytla 
jest przejrzysta motywy melodyjne, zwłaszcza 
pierwszy, który później stę powtarza pod koniec — 
miłe; instrumentacja nie stoi wprawdzie jeszcze na 
poziomie „Legendy o św. Jerzym”, niefnniiej świad- 

czy o callktowitem już opanowaniu techuiki kompo- 
zycji oriciestralnej. Bardzo melodyjną, o specy- 
ficzmie: rosyjskim piętmie, jest symitonja b-moll Ka- 
dinmiilkkowa, kompozytora rosyjskiego, zmarłego 
pózedńcześnić (1911), 'Z innych interesujących u- 
tworów nie można pominąć koncertu skrzypcowe- 
go Busoniego, który zagrat Szigeti. - Jest to,- jak 
wszystkie prawie dzieja Busoaiego, wyraz rafino- 
wanej, pełnej smaku, kultury muzycznej, nadto — 
eo już nie takie u Buspniego powszednie — dzieło, 
uile pozbawione błysków prawdziwego natchnienia, 
Takie odniosłem wrażenie z jednorazowego słyszenią, 
Posłuchalteby się go z prawdziwą przyjemnością czę- 
ściej, gdyby zechciały je zaakceptować programy 
naszych koncertów., 

„Mamfred“ Czalikowskiego, symłonja w 4-ch o 
brzeach wedlug poematu Byrona, odegrana przez 
orkiestrę pod kierunkiem p. Szulca w niedzielę po 


- poł. nie dorównuje innym dzietom wielkiego sym- 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


„SOBOTNIE”, czwartek, 1 grudnia 1921 r, 


fonika rosyjskiego pod względem szczerości i buj- 
ości iorwencji twórczej, 

Dwukrotnie wystąpił w Filharmonji, jako wy- 
zonejwca utworów Liszta (koncerbu a-dur a orkie- 
stra) „Fantazji* Schuberta - Liszta, Beethovena 
„„Patełtycznej*), Schumanna (17 Fantazji) i Men- 
'elgohma (pieśnii bez słów) — prof, Konrad Ansor- 
ge, — i dał młodym lekcję poglądowa: gry stylo- 
wej, A, pięknego uderzenia, — ale miej- 
scami i nudów, J, R. 


Sprostówanie, W recenzji „Z sali koncertowej” 
W numerze poniedziałkowym należy sprostować, w 
ustępie przedostatnim 8 nviersz od końca — słowo 
„sprzeciwiać na „sprzeniewierzać się“. 


KOŁO DRAMATYCZNE PRZY 21 P. P, 
Dnia 29 b, m. w rocznicę powstania listopadbo- 


21 warszawsk:m p, 4 Ry Cytadeli dramat Stanisła- 
wa Wyspie mńskiego p. t. „Lelewel! *, 

Szezęśliwą myśl wystawienia tego potężnego 
dramatu zawdzięczać należy ezon, Zamządu wiag- 
ku teatrów ludowych, Widać odrazu, że ludzie ci 
mają jasno wytknięty cel i wiedzą, jakiemi droga- 
mi zdążać do niego ns ależy 

Sztuka przez amas: odb naogół cdegrama zosta- 
łą mieźle — niektóre akty mawet silnie i z zupeł- 
nem opanowaniem sytuacji, Szczególnie p, Żelazmy 
— Lelewel — w pewnych momentach bsł w io 
sly i umiał porwuć serca widzów. Barczo do po 
wyszią równileź postać ks, Czartoryskiego — grał 
p. Kaszubski, Na wyród ienie zasiugują jeszcze pp. 
Wójcikówna (księżn: Szpieżyna) i iKośbiałłówna |i 
(Faikowska), P. Dnbowikk — kierowniczce kursów 
przy Zw, Teatrów. Ludowych laaieży się szczere u- 
menie za wyneżysenowanie tego dramatu, S, R. 


e—a 


Toatr Wielki, Dziś „Aida“, 
Teatr Rozmaitości, Dak s 


jutro „Violetta“. 
Teatr Pelski, Dziś „Noe listopadowa”, arcydzie. 


apo ZO RY WE POW A © A PE 00 PE M M KENA 


cr. JAD 


Teatr Reduta Dziś „W maynb dzrku'* Ritme- 
ra, Jutro pierwsze Heni tnie ko edji współ- 
caesgmej p. t. „Ewa“ 

Teatr Maly. Dziś * Paryżanio", 

Teatr im, W, Bogusławskiefo, Das i jutro 

„„Dziady”* 

Teatr Nowości. Dziś i OSN wała”. 

Teatr Dramatyczny, Dois i doi nstępnydi „Zar 
czarowskie lolo“, L. Rydla, 

Teatr Powszechny, Dziś „Dzewczę szczęścia”, 

Z Filharmonji, Jutro w piątex wielki koncert 
symioniczny. Dorygować będmie Os Fried, Pro- 


gram zapowiada dwa arcydzieta lit 
nicznej: piąta symtonję Beahovea 


piter‘. Mozarta,  Solistka, dłakonkta piźdmnii p. 
Rabcewicz.Poznańska, odegra koncert 21 mód | Cho: 
ping, i 

Z Komisji Międzyzwiązkowej Kultur, -Artyst, 


Najbliższe przedstawiiemią dla młodzieży  odibędą 
się: dnia 15 grudnia „Dziady“ w teatrze im, Bogu- 
sawskiego o godz, 6 w., oraz 20 gnudnia „Noe li: 
sitopadowa* w teatrze iPolskim. Bilety wy 'aje Bin 
ro komisji Międwyszkolnej Krult.- Ant. Zórawia 49 
gimnazjum Związku, od 5 — 7 w, 


wego został odegraity przez Koło dramatyczne przy ło Wyspiańskiego, 


| 


masto roślinne 
zastępuje w zupełności masło, 


x pmtytzem jest prawie o 50%fo tańcze od krowiego. 


Codzień świeże. 


Do nabycia wszędzie, 


rzeienia ochronne przeciża  szerzącema się w mieście durowi brzegznema 


dokonywane są bezpłatnie przez lekarzy w następujących punktach: 


1) dozór sanit. Vil okr. Chłodna 27 od 1 do 3 popol 
2) x sA „(| VAR Hoża 30 od 1 do 3 popol. 
Se 3 3 XIV ,„ Brzeska 5 ' od 1 do 3 popot. 
4) pracownia bakterjolog. Karowa 31 od 4 do 6 popol. 
5) wydział zdrowia Zgoda 10 od 5 do 7 popoł. 


codziennie prócz świąt i niedziel. z 
Wydział zdrowia publicznego Magistratu m. st. Warsznwy. 


„TI EF 


od I5 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 
K. Czapińskiego, l. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. kKiedziałkow- 
skiego, St. Pesnera i Z. Zaremby, 


Ukazał się Nr. 47 1 zawiera: 


T. Hołówko. Znaczenie klęski Narodowej Demokracji. Kornel Żywieki. Bolszewicy a religia 
T. Szreniawa. Materja | Życie. MA. B. Co robią zagranicą dla budowy nowych mieszkań. 
T-ski. Kusanacji finansów miejskich. T. K=cz. Przegląd polityki zagranicznej. Książki nadesłane. 


Warunki prenumeraty od I kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 


go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 
Recakcja i Administracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 


Administracja czynna codzień od 1€—4 pp. Redaktor T. Hołówko corp codzień 12—1 pp. 
PS. Numer okazowy „Trybuny * 


wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Noworoczne gratulacje Dr. M. Tuchendler 
DLA KOMINIARZY b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 


wener. i skórne (włosów) niemoc 
kolorowe, z wierszem i kaleńdarzem dostarcza Lit. zakład płciowa od ne (y i o e 


y J. & C. Handel i 11'a — 12%). Królewska 27 m. 1, 
BIELSKO, Sląsk Cieszyński. ! pz tel. 1-27. e 
Dentysta E. NELRSOŃ muje 


od 10 do 1 i od 3 do 7. Wolska 
34—5, Il-gie p. 


Or. S, Dembecki 


Choroby skórne, wenerycz= 
ne i moczepłciowe 
Nowy -Swiat 30 od 5 — 7, 


ANALIZY row c 
nokoki), plwocin, kału itd. 


chem. bakterjolog i-I th. L. bros 


| RYMARSKA 14, 


NA RATY 
Okrycia damskie i kostjumy 


w pierwszorzędnej pracowni Nowolipie 30, m. 8. 
Telefon 166-98. 


WYPRZEDAŻ: 


madzwyczajna okazja 


Bluzki flanelowe Mk. 1600 Vire 
Suknie wełniane „ 3030 WE Di ód 2 we rt 
Spódnice angielskie „ 1009 p OE ZONE RT CEO 
Koszule meskie zefirowe „ 2009 Dr. Leszczyński 
Koszulki i kalesony trykotowe po „ 1000 KMiarszałkowska 142, 


telef. 127-.25 


B. ordynator klin. szp. św. Ła- 

zarza. Choroby wener., skóry i 

moezo-płeiowe. Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 


B-cia ZANDER 
MARSZAŁKOWSKA 88. 


| OGŁÓSZEA OKUSNE. | 


A) Ma Gaiazdkg Stee: 


złotych pier- 
ścionków, kolczyków. Zegarki, 
ślubne obrączki, złote, srebrne. 
Ceny zniżone. Przyjmuję repera- 
cje tanio, dobrze. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21, róg Dziel- 


nej. 

l. H pi rozmaite solidnej ro- 
8 8 boty. Ceny zniżone. 

Wielki wybór. Okazja. Wyprzedaż. 

Uwaga. Szpitalna 4. 


=== [UM ZMZONE 
ARDUO POLSKIE” dzieński i 


S-ka, Warszawa, Marszałkowska 
95, tel. 231-66, Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17,tel. 34-80. Poleca 

na worki 


SEEM 


i pudy. 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzieński 
i S-ka Marszałkowska 95. 


Z== ROLNE 


Neer `e eaa 

ry, cukry, czekoladę: kooperaty: 
wom, sklepom najtaniej poleca 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 
zm a m ją w fas- 

== = ARGELA, kach 

i skrzynkach poleca „Zródło Pol- 
skie“ Jan Gredzieński i S- ka, Mar- 
szałkowska 95, tel. 231-66. 


=== HAA, M ŻE 
FASOLE GROCKY, 72 "cj -2: 


dy poleca 

„Zródło Polskie* Jan  Grodzień- 

ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66. 

do prania 


"—— ZE 


I toaleto- 


pr ska 
GWOZRZIĘ, CEAENT, "Sieg 


Zródło 
Polskie” Jan Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66, 


Port T 7 fji: 
świadka Ólejńe z foiograt 


660 marek, Sienna 18. Płatek. 


isania na h i 
tanka przepisywanie. Ceny zni- 


żone. Twarda 22—26. 


la gitarze, mandolinie, skrzyp= 


cach lekcje gry za” 
sadniezej. Niecała 10—13. 


W) OBROŃCA muje sprawy kar- 


ne, wojskowe, prowincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redaguję 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz i Sądów tanio. Leszno 
38, m. 6, Henryk, przyjmuję do 
10 rario i od 3 do 10 wiecz. 


PALTA, futra, bekiesze, garnitu- 
ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
p takin wybór używanej wyk- 
wintnej garderoby, wypizedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 


długoletni, przyj- 


ustępstwa, Warszawska z 
Kra- 
sieci Wilcza 5]-- 2, 17691. 


Uwaga. Filji na tej ulicy nie po- 
siadamy. 


p it i artystyczne kredkowe, 
dT ? J olejne z fotografji wy- 
konywa „Izma”, Miodowa 14. Wy- 
dajemy również kupony na port- 
rety bezpłatne. 


Skradziono zaświadczenie de- 


mobilizacji na imię 
Marjana Adamskiego. 


bezpowrotnie i bez 
bólu usuwa 99 


Sprzedają apteki 


dr H. 


wie, Miodowa 1. 


Or. Wacław Kavarewicz 


chor. skórne i weneryczne. Zło- 
ta 65. 10—1 pn. i 4—6 wiecz. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


Odciski "* 


wyrobu Farmac. Lab. Ap. kowalski w Warsza- 


Mazewiecka 11. 


na podeszwach 


lawiol* 


LĘBY SZTUCZNE 


i składy apteczne. 


Talart 


wienie w ciągu dnia. 


specj. cher. żo- 


do 10 r. i od 4—7 po poł. 


korony, mostki 
Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamó- 
Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 


„amore an a - 
dr. JĄ Bilejkowski Podaj tą T itor przerabia meble, mate- 
wki i skórę zgrubiałą ryczne. 50. Przyjmuje I race, zakładą firanki. 


Ceny przystępne. Kopernika 13. 


Zegarków zegarów ściennych, 


budzików (nawet naj- 
więcej uszkodzonych), reparacja 
solidna, punktyalna, tania, gwa- 
rancja roczna. „Fortuna“ No- 


wy-SŚwiat 10. 


- 


łądka i kiszek. gabinet dentystyczny. Porada bez- + doskonały  portreś 
Telefon 194-64 | Płatnie. 500 Mare z rotogratii „Zjed: 
od 5—7 pp. noczeni portreciści* Złota 16. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka As 


naau 
Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 
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